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Emanoy pantki wokoło hałasują w Nieni- 
eaeoh, we Franoyi, w wajoaryi — m oim  po 
wiedsieć, że erem dalei n. zachód Europy, 
tem kałftcD|% głośniej Tuż myślą o nowy ih 
kongrosacn na lato, aby na nich uchwalić 
plac strategicznej kampanii przeciw swym bro­
datym tyrn om . Hałaa tej mob iz a y i uderzył 
nawet o mnry parlamentu nieoneokiego i tam 
wywołał proron*« mementa któreg ś lunkra : 
„Nie lekceważcie tego prądu, nie dtdoio mu 
się rozwijać, bo z tego będzie awantura stra­
szliwsza ou sooyaiizmu! Powodem tej obawy 
mektóryoh mężozy.n, a radeśnego podniece­
nia emancypatak, jest przyjęcie przez augiel 
ską iż te gmu w drug.em czytaniu wniosku p 
Begga, aby kobiety, prowadząc® eamoistue 
gospodarstwo, sam* prao j, oa na sieb e i pła- 
oąoe oa iow  edni podetei, m.*łv prawo głoso­
wania na deputowanych Dla swego wniosku 
t|ął p. Biggc Kbą gm u tern, *e przecież oho 
dzi w cym wypadku sylk « o dopuszczenie do 
głosowania pięciuset ty-dęiy kobi >t, a to 1*3* 
zastęp bardzo szczupły w wi lom ilionerym  tłu 
mie glosującyoh mężczyzn Na pos'edz*niu by- 
ł»  385 posłów, z nich zaś 263 f świ.dor.yło się 
za wnioskiem. który w tan sp gób otrzymał 71 
głosów większtśai. Wp awdzi-> drogie ozyta 
n u  nie jest jaszcz<s ostatuiem i w AugI i ozę 
8to się zdarza., że trzeoie wypada zupełaie 
iuaez*j niż pierwsz i dwa, w Ttórych przema­
wiano za wnioskiem tylko dlatego, ib y  się nad 
rim  lepiej i dłużej zastanowić, ea»s«e jedn. k 
uohwała izby gmin świadczy o w i-ik ’ ir pos‘ ę- 
j.ie sprawy emaneypaoyjtei w AngL, Rowno 
trzydzieśoi lat temu, w roku 1867-ym posta­
wiono tam po raz pierwszy podobny wniosek, 
a poprzedziła go dwuletnia i bardzo gorl.wa 
agitacja zdolnego twórcy ruohu emauoycaoyi- 
n g- Jonna Stuarta h £ 'la ; jednak wówczas 
odraza w pierwszem czytaniu — co jest w 
AnglL wypadki* m rradkim — odrzucono go 
prawie Dez d jdk usyi: oświadczyło się — me 
za nim, ale za podaniem go do drugiego czy ­
tania, tylko piętnastu posłów. Ta kląsku nie 
■raziła J S. M lla ag1 to wał dale, . w dwa la ­
ta potem uzyskał postanowione, że włai ?i- 
oielki domow luo gruntów ma;ą prawo wybor­
cze do rad giaiany»h; w rok potem przyzna* 
no im takie samo pra* o do 'ad szkolnvo] lo- 
kainyoh — i na tam stanął w Anglii rozwój 
prądu emancypacyjnego. Szweoya, Finlaudya, 
Szwajearya, nawet Niosący w zakrasie związ­
ków robotniczy oh poszły ’ *iei w tym ruohu, 
zapożyezywszy go  od Angin i tam kobiety 
uzyskały nierylke prawo głosowanie, na radz- 
ców gminny oh . arkoinyok, ale tzkża prawo 
otrzymywania mandatów. "W" rejublica półm - 
ono-an. ery kańskiej atzny Colorado, Mmuesota 
Arizona przeprowadziły zepełue ziówm.iaib 
kobiet r Łątaiyzaam* poJ wrgledem praw 
wyborozych; te samo uczyniono w niektórych 
kolomaoh austramakion, ale w Anglii, gdeia 
się ten prąa zredaił, nie uczyniono w nim 
ani kroku daiej, ohoó trzynaści-* razy sztur­
mowano do parlamentu w tej sprawie; za każ­
dym razem zwiększała się garstka j«, zwo­
lenników, nigdy jednak ni) doa ęgaęła ani 
połowy kompIe‘ u izby gmin Dopiero w r. 
1888 y m , kiedy w Anglii potworzono ~ady 
hrabskie, podobne do naszych rud powiato- 
wyoh, przyznano kobietom prawo głosowania 
na delegatów do tych instytucyi. Było tego za 
małe zwokrnukom politycznego równoupra­
wnienia płoi, więo wbrew statutowi wybor­
czemu, przeforsowali w hrabstwie londyń- ki m 
wybór jocmei kobiety, osoby bardzo dobro- 
rzynnej, otoczonej pows-echrym szacunkom 
Jednck trybunłł ukinnł ten wy cór maważcym.

3)

(iżiąg dalszy).
II.

Solidarność Koła polskiego
Stwierdziliśmy że od 1861 roku Pol ka, oj- 

czyzua liotrum vtto daie Lieustaun* dowody 
karneśoi i solidarności. Najja ik"*wi ij występni 
na iaw ta sclidamośó na za w Kole oh pcls»ioh 
w  Wiedniu i Berlinie „J^st to rodzaj Nemezii 
dziejowej, — mówi jeden r  publicystów na- 
szyoh że właśnie synowie ty"h. ,ki.óry»h indy­
widualizm tak dalece wyDujai, że każdy mógł 
przeoiwstawiać s^ą wolę woli ogólnej i przez 
swe veco pozbawić mooy pram a w-tzaTcs po­
stanowienie, są obecnie tak dalece Zmuszeni do 
soiiaarnośoi, że nawet poałowif do Rady pan 
■twa me mugą głosować w edb swego pneko- 
nania, leoz muszą poddawać się postanowieniu 
większości Koła polskiego11.

W  1861 roku, gdy posłowi" polscy szii 
po rac pierwszy do Rady uańitwa, p;>słi w e 
wielkopolscy, mający doświadozeme życia kou- 
BtytUKyjnego od 1848 roku. ostrzegau ioh, że 
jeżeli nie Dędą irzjm ać s<ę solidarnie jak oni 
w oL tym. parismsnoie zginę niezawodnie. I  w 
istot e od początku ( y konstytucyjnej zasada 
solidarnośai Rołz polskiego pozostała u nos 
menunuzoną i to me tylzJ w ciągu ninrw- 
azyoh dwóch uaaenoyi Rady państwa gdy 
Bejm wybierał ze swego łona delegację do 
Wiednia, a.o i po wprowadzeniu bezcosredmoh 
wyberow do Rady państws, gdyż ^pcsłowie 
n.in —  jak to ozy tamy w deklaraoy JŁoła pol­
skiego bejmowego z aria 25 września 1878 r. 
pisanej przez Zyblikiewicza —  stojący przy 
prawaoL i tradyoyaoh naszego narodu me roz­
bili się na luznyuh reprezentantów swoioh o- 
uręgów wyborozyoh, leoz pomni tradycji daw­

ała naoisk prąin em*n-iyp8,-y:n-ago był tak sil­
ny. i-j w ^obu 1894 zmieaion.c> tatat wyboresy 
do *ud hr.bśkscL w t**n sposób, że jali mogą w 
nich zzsiŁdaó kobiety. P o.ostJa  do zdjbyo a o- 
atatma cytadela: phrlamsnt i oto juk w nim 
osiągaięio pół z "yofęstwin.

C^y to polityczne zrównanie płoi na do 
Lre wyjdzie dla ludekoś u czy na złe ? Ilekioó 
jakaś rzecz może b jó  rozwaiana tylko teore­
tycznie, zawsze znajdzie się mnóstwo sdnych 
argumentów i za, i p zeńw. Tak też jest w 
rym wypadku. Więo zwolennicy zrównania 
płci wskaznią na to, że kobiety są moralniajsze 
od mętczyzn, wratliwszs na wszelką niedolę, 
rzą Iniejaz > i osz izędm oazę, wreszoie nie lubią 
przelewu krwi, ani zmian negłyoh, zatem ioh 
bezpośredni wpływ na rolitykę i na tyoie spo­
łeczne będzie bardzo dodatni; nastanie spokój 
znikoą w  liny, postęp we wszyatkiem będzie 
s«edł krokiem mi-raon^m. a tylko szynki i 
przytułki nocnych zabaw s ra' ą swobodę, jakiej 
nie ma nawet Kościół Przeciwnicy zrównania 
płci rd owiadeią na to, że jeś’i istotnie kobieta 
ie«t łayodnieis a, wrażliwa -a na dobro, w ngóle 
mon ni iej-iza od mężczyzny, to jfcdyaie dlatego, 
że dr-iś bierze x żyoia najUpszą jego oząs kę. 
a d-atniąoą i ws -jąoą oharaktery walkę o byt 
zostawia m ęiozjźm e Joat w ęo ona lepsza od 
mętozyyny a-łaśu e d'at«*go, że nsmięto j i  od 
cierpkich walk, od bol"*neg« równ u r wnie- 
ni». I ehr ó z p w olo  sw j pozy -yi sp .eozue 
m ii ła w t ły .  na o-dityk’ zaraz ro*.wij*ł* w 
sobio biutalne żądze. Kleopatra, Me-svliaa, Me- 
dyceuszki i Sforoauki, Elżbieta angielskr, ro- 
syisi-a Katarzyna — w zakśe to ws-y tko krwa­
we i zhrci.a«e po“taoi. GIdzie — jak w niektó­
rych narodkach af^jkah kich — kobiety służą 
wojskowo, ratn w okrucńństwie ogromnie dale 
ko zostawi.ją mężczyzn Życie upadla. Dziś u- 
*adla głórm ;e mężozpzn, ale dość idaalne aą 
kobiety, więo rosnące p o i ich opieką młode 
pokolenie nasyca się p o j,oiami murulnemi, któ 
re starczą ńierajs na cale życie. Psychologia 
sma cuynnik, który nazywa „nabytą indywi- 
Jualnu!'oiŁB Jest w tein wyrażeniu kontradyk- 
cya al tylko p>.zoina bo t» „nabyta11 indywi 
dualność jest nieświadomym przejęciem się ide­
ami oioozania, jAs!; t«m co my wyrażamy sio 
w am i: czem się skorupka za młodo naDoi, tern 
i na 8'arośó trąci,. Otóż jeżeli m ęioayini są 
gorsi od kobiet, bo walozą o byt, to i kob-ety 
staną się tak. <mi jak oni, gdy poczną o tan byt 
waloz-rł; ,<taną s-ę nawet gorszemi, bo charak­
tery .eh bardziej miękkie, organizmy iih  tłab- 
sse — wpły*' walki b^izio więc nu nich sil 
mej wy, upodlą się wiąeoj, bo ntwet przy do- 
m^wem ogniska nie znajdę tych ożywezroh 
promieni dobra, jakie teraz przy tem ognisku 
tuajdują męiozyźui. Jakież więo będą nas.ępne 
poloienife jtk  na pohtywznem zrównaniu płoi 
wy, d«u  lu dzkość ? Rzeczy wiś ue, nad tem w«.rto 
głęboko się zusmnewić i nie można z szyder- 
skim śmiechem odtrącić ojtinii przeoiwni bów 
emancypaoyi, któray w Anglii należą de obo­
zów skr.jnie pr/eoiwnych Radykalny dziennik 
Daily Oronicls w o ł. „N-kt nie potrafi dziś 
przew iiz iić rezultatów równouprawnienia, j«śli 
ono będzie zaprowadzone Jedno tylko jest 
pewne, te przygotuje się rewolucja ohyezajo- 
wa, spiłeozna i polityczna jakiej świat jeszoze 
nie widział!“ A konserwatywny limes powia­
da: „Kobiet jest w*ęoej — do moh bęizie na­
leżała większość. Kiedy on<* wyomną a we pięt­
no na calem życiu na oałej polityce państwa, 
na ustawodawstwie, natonostas biad<> narodom, 
opanowanym przez kobiety; zginą te kraje w 
walce z uarod»mi, którs będą tyle mądre, że 
zo.taną pod kierunk’ eBD. męskim 1“ A  Daily 
Ntwt, organ liberalny, przewiduje, że „przyj 
dzie światu rozstrzygać o gigantyornyoh zmia 
iiat h, prze! kcóre mniejszość męska zmuszona 
będzie do uległości uchwałom kobieoaj więk-

j szośoi. — ta muiejsz&śó, k 'óra wykonywa lw.ą 
‘ osęsó praa iwieoie i dźwiga pr.,eważną ud- 

po«*ieiŁ.alnośó. Moke do lego wzięcia mężczyzn 
w niewolę nie dątą ko Di ety, ale suna ii* rze 
czy, naturalnym swym roz-foiem, sprswadłi t-ta 
skutek!“

Jak z teeo wiizim y, nie jest to sprawa 
łatwa i w niej chodzi nie o rówaauprawnienie, 
która w ogóle istnieje we wazyatkieic. tylko ua 
pepier/e, leoz chodzi o przyazłośó narodów o 
ntturę cywilizowane ludzkości, o stanowisko 
państw w ich wz*jumnyoh rywalizaoyaoh. Jest 
nad ozem pom yśleć! ,

Polit, Lor", dfnosi, ie  ambasadorowie w 
Konstantynopolu jut ułożyli plan reform w ob­
łej Taroyi i teraz ten elaborat otrzymają w iel- 
nie moo>.rstwa, zoadają go, maże oo zmienią i 
moża się przy tem peróimą, oho sial to just nie- 
prawd*podobne, bo w projekcie ambasadorów 
me ma *aduej wzmianki o środkaob przymuso­
wych, jakie •weatu&leie mogą być zistoso- 
-raae do sułtan* Tymczasem w Turcyi skoń 
czy »'ę ezteretygodniowy, nader surowy post, 
zwany Raa«zauem, albo Ramadanem. Z*ozął 
się on 3 lategc i potrwa do pierwszych dai 
maroa W  tym esasie p-awowierny muzułma­
nin me powinien niezeai się za’ mowao, ieno 
•uusi. e^ły d-s êń poś ńó i modlić się, a w nocy 
eśó; sułtanowi i wielk m panom nie wolno 
w tym oz**de p k»z> w»ś się n» ulieath, a tem- 
btrd^iej zb l'ż -ó  e;ę do n ewie^nyoK P'nem na­
stąpi czas raduś d — wielki B»i ana, k óry po­
trwa trzy dni, poświęcone wyłącznie zabawom 
i hulztyne. Pracować znowu nikomu nie wolno. 
Tem właśnie tld na' zą opieszałość turecką w 
pokonwwaniu mzrnohów na Kresie, gdyż wła­
śnie zos.ały one wywołane pizez ohtześoijan 
umyślnie w dobie przymusowej bezozynnośoi 
Turków, aby łatwiej wziąć nad nimi przewagę. 
Ale po pośoie i po dniach radeśoi zaozną się 
dla sułtani d - i  g*ryozy, bo będzie muńał wy 
trzymać naoisk ambasadorów- Wszystko co 
tymazss m stanie się w Taroyi, nie bidzie 
wzięte w raohunek, zatem i wypadki na Kre- 
oie skutków politycznych mieć nie mogą Tbk 
podobno rozumuje dyplomaoya i to pociesza 
fiaansis ów

Looz międty życz miami dyploma ;yi a 1 
spełnieniem się ioh leżą wysadzi nienwzglę- 
daione przez gabinety wielkich mocarstw. K i«ta 
powitała, rząd ateńiki ur,i ał, że niepodobna ma 
dłażej patrzyć sp kojnie na rozlew krwi bra­
t n i ]  i oto wozo"aj«zy telegrrm doniósł o wy- 
*jrar,io fiuty grsck.aj poć. '  dowództwom Króle­
wicza Jerzego. Zaad ważne ma one zadanie, 
skore ono ma być dokonane przez członka pa­
nującej rodziny i o&zywiśeie jej przysporzyć 
zasług wzgiędrm narodu, a sobie popularności. 
Zr pewne sprawdzi się przyyuazrzeme, że Gtre- 
eya dąży do zajęcia wyspy. Ofi«yalni* podany 
powód wyprawy jest sam przez się bardzo nie­
zwykły : flota greoka ma me de puścić do w y­
lądowania wojak tureckiah na Kretę, na wy-pę 
turecką! Wszakże te inż jest,rodzajem jawnago 
rzusenia rękawicy sułtanowi. GHo»zą weiąż, że 
mcoarstwa -ą zgodne, leoz jeśli Grecy* odwa 
żyła się na taki krok, to albo lioay na bezkar­
ność, biorąo przykład z Bułgaryi, któri. w 1886 
r. bezkarn'8 zajęła Rumclię, albo też jestcrcez 
któreś mooarstwo zaonęoona W  pierwszym w y ­
padku zgoda między mocarstwami jest — na 
biernośś, w drugim wypadnu —  zgody me ma. 
W  grunrie rzeczy, tak jest, ozy owak — na 
judno wyohodzi dla Turoyi

Nienuecko-sloweński alians.
Picuą nrm z W iednia, 11 lu tego:
C ekawe ohas ez-oroisez w sto, unku stron- 

niotw nastało wczoraj w  Sujmic styryjskim u o- 
kazyi wyboru członków Wydziału krajowego.

Jak wia-d ‘tno, w Selmie tym są --ztory stron­
nictwa- łibetalne , ka^oUcko konserwatywne 
ni.*m>e >ko-n%ri'd iwe i słowpćskie. Od bl^ko 30 
la! po?łov e k .nsariratywni i eł.iweńsoy, jedni 
j k drudzy wybrani z gmin włośa:ań8kich, ęo- 
s ępowali solidaru’e. Prz i kilkanaście lat, dz ę 
ki głosom konserwatystów niemieckich; poj i ł 
SłcTfrńiów Michał H.rmau (wnaoy tak^e z R a­
dy państwa) bywał wybierany z kury* w ło­
ściańskiej do "Wydziału kraj wego. Opróżnione 
jtgo śmiercią krzesło w W ydrale aajijł pcjał 
konserwatywny e s .  kanonik Ktrlou. Oczywiście 
na pcdstawie komb najyi, że kola no sprzymie- 
rseni konserwatyś i i Słowińoy wysyłać będą 
do W ydziału jedaego z pomiędzy sitbie. Pr& 
w -a  żc na teraz ko abiuaoya ta wykluizałą 
Słoweńców, tuorzącyon niemal trzeoią ozęść 
ludności kraju, od Wydziału krejowego. To też 
na początku bieęąosj sesyi sejmów*j ks, Kad*n 
wystąpR z wnr'o3aiem( aby pomnożyć li izbę 
oaJonliów W cdu ała  o mandat, któryby s-nwsze 
utrzymywali Słoweńoy, a prewdopedebnie w cic- 
,’-ek ten byłby ueyąkał większość w przyszłe, 
pesyi.

Tynjcaftsem wczorsj ku powszedniemu zdu­
mienia powatał aLaus Stowećoów z frakcyą 
uiemieoko narodową. Na mooy tugo a iansu naj­
zaciętszych przeciwników w kwistyi eylejAkiej 
etc, p-zy w -borze członka % ku yi śoi^ń 
-•kinj do Wydz iłu kra;ow5»go kun lydat Sło- 
w ń ow ks. Kobios otrzymał 10 głóśńjy, kna- 
dy^at u em ecko-katolicki k". fc«acnik Earion 
9 g ł -BÓw, a zatem wyorauym zcstił oierwszy 
N ii doić na t->m, także pr»y wyborach ezłen*r, podnieść s 
ków W ydziała z pełuego S< ,mu Słoweńcy prze­
chylili szalę zwycięstwa nr- stronę kandyaatów 
niemiecko naród twych przeciwko libdraloyai. 
Z^znacrająca się także w innych prowincjach 
ewołucya aliansów stronnictw skrajnych prze­
ciwko umiarkawar.ym i środkowym, która np, 
w Seimie ddno rakuskim aorewadziła cojuez 
„ czarno-żółty :h “ antysemitów z niemiecko-nu- 
roduwymi a la Knotz, Kolisko i t. d., oddzia­
łała wiąo wczoraj tanze w Selmie styryjskim-

Organ, katolickiego stronnictwa w Styryi 
Grazer Volktbiatt słusznie ten sojusz wozc:aj- 
szy Słowenoów z frakcyą niemiecko - narodową 
nazwał „nienaturalnym11 Może wymieniony or­
gan poruwa się zbyt daleko, eskarżająo Sło- 
weńoów o niewdzięczność względem swyoh 
dawnyeh sprzymierzeńców konserwatywnych.
Trzeba bowiem uwzględnić, że życzenie Sło­
weńców uzyskania reprezentacji w "Wydziale 
Jkt*]'owym jest równie iłc izn trr i uzacaunio- 
Emm, jak odpowiednie życ-ronie stronnictwa nie- 
miecho-katoliokiego. Rozważtjąc rzeoz z czy ­
sto utylitarnego stanowiska, meżnaby twierdzić, 
że ks. Karlon, zniadająo w stosunkowo umiar- 
kewanyo Wydziale krajowym, skuteozmei opie­
kowałby się interesami tasze Słoweńoow, niż 
to będzie mógł uczynić ks. Kobiaz, zamadająe 
w Wydziale, złożonym przi ważnie z członków 
niemie oko-nz rodowych, idu w Asstryi kwaatye 
narodowościowe górują zav sza n .d wszystkiemi 
mnemi i spychają na drugi plau względy uty­
litarna.

W  każdym r»z:e Grazer Volk»olatt grr.ó- 
szy pestyu zu n ,  przewidując, że także w Rb- 
deie p»ństwa zasu-ozy się alians Słoweńców 
z f ’*kovą niamieoko-naroaewą przeciwko kou- 
carwatystcm n em.eokim. Obawa taka wydaje 
się nam przesadną. Jeżeli nareszcie powstanę 
zupowjadany już od lat kilku k.ub o*ysto sło­
weński, to wprawdzie dawny ś*»isły sojusz Sło- 
weńoów s niemieckimi konserwatystami, za- 
rnaozający »ię w przynalefnośoi tych dwóoh 
frakcy- do klubu kr. Hokenwartu a zachwiany 
już p»royaJn«mi secesjami za o a tjw  koalicjo, 
ustanie niewątpliwie, ile r ąd jeszize n ;e w y­
nika, aby się mogła , rywiązać kcoperaeya S ło­
weńców z klubem niemiecko nar rdowym. Na 
to r, łaśn ,e nie pozwala sprzeoznośo interesów

n*rodowyjh. która wprawdz e na podstawie re­
guły „les exren es se tou heatu, umoiebnit ta­
kie ehwilewa wspólne akoye jak wcz^rasre 
w ybo-y do Wydziału krAjiwego, ale wykiuozc, 
trwały alians polityczna.

Koresoondencye.
Wieaeo 6 lutego.

Przed dwoma dalami odbyło się doroczne 
zebran e akcyoaa.yuszy banku auitro węgier- 
snego. Etwiodło ouo oozekiw«al* tych. oo 
epodziejrali się wyjzśuicń szczegółowych o s * -  
nie r ikowań zarządu bankowego z rządam w 
sprawie przadłużenia przywileju. "W aoinuni- 
kaoie, który banh wydai w tej kwastyi powia­
domiono tylko ahoyouaryuszy o tem. oo mż w 
gazetach wyczytać m ogli: że rouowauia były 
utrudnione z powodu zamierzonyoh reform 
waluty, że oiiągDięto w nunktacb na1" ważniej­
szych zgodność zdań. że z „niejaką pewnością*
spod/i 3waó się można dojścia do skutku ocłej 
ugody i ża uiewcz®sDcm byłoby rozpowiadać 
dziś o rezultatach uotyobczasowych układów

Pod tym w.ąc względem nie wiele do­
wiedzieliśmy *ię albo po prostu nie. Natomiast 
z referatu r--kret*rzt jenerał aego Meoenaeff/ego 
można s obie zrobić dokładny obraz o gospodarce 
backu w r. 169C. Referat teu stwierdza prze- 
dswwzystkicm, że stosunki w  przemyśle, "olm- 
otw:-̂  i handlu były zdrowe i że przesilenia 
g!>łd( we z roku 1895 nie zachwiały podrtaw 
produkcyi. Giełda sama nie zdołała jeszcze 

. podnieść się ze swego uoadku i dopiero w o - 
I at&tnioh miesiącach 1896 r. znać było pewne 

ożywienie. Natomiast eksport i handel we- 
wnętrzay pcdaiósł się dzięki „stosunkowo do­
brym żniwom*, lepszym cenom zboża i zwię­
kszone! produkcji w wielu gał ziaeh fabry- 
oznych.

Co się tyczj żuiw, zauważyć muszę, że w 
Austryi wedle sprawozdań1* ministerstwa ro l­
nictwa zbiory z roku 1896 były o jeden 
milion oentnarow m9t?yozaych mrieisre niż w 
r. 1895 (z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa - 
kufcorudzy) i że wngóle były  mniejsze niż w 
przecięciu ostatnich dziesięciu lat.

Co do ożywienia prajajstu , warto znowu 
wskazsó nr refrrat dra Exlego złoto i j  cacę- 
daj w tatejszem towarzystwie wierzycieli dla 
cnhrony ioh preteusyi w wypadki th niewypła­
calności dłużników (Creditoren-Yerain).

Otós według tego referatu strar.y km iec- 
twa poniesione z pow du upadłości .óżnyoh 
firm byty w roku 1896 tak wi-lkie, jak w ża­
dnym poprzednim od lat wielu a wy ter Ty dwa 
lazy tyle co w r. 189b. Stwierdzić tsdy wypa­
da — wedle d iświaaozeń towarzystw* — upa­
dek handlu i przemysłu. W Węgr/eon aiiuno 
się na wystawę, stwarzano nowe przeda ęai >r- 
stwa; akapyw&no zapasy różnyoh towarów — 
lecz nr wszystkie te wysiłki u e  było wrrHn- 
ków bo bra ło konjnmentÓTr. Bankructwa za 
Litr.wą samym kapoom wie łeńskim wyrządziły 
szkodę przeszło jednego mLiona zlr Wywóz r 
Austryi dc krajów bałkuńsk.oh oietfiał jak 
za wskl wsluuek konkurenoy; Niemiec, żniwa 
zrś polepszyły sytuaoyę w niektórych okolicach 
A r itryi nie tyle dzęk i obfitym zbirrom (bo i cl 
nie było), oo skatkiem podwyższenia oen, aie 
te korzyś i mało oo znaczyły i zuaozą wooeo 
zarazy na nierogacizną wc rzymującej ruch han­
dlowy jeij hodowoow.

Jak więo widzimy, referaty baukowotie w ie­
le nas pouczają o istotnym stanie gospodarstwa 
narodowego. Natomiast o gospodarce bruku sa 
mego dowiadujemy się niektórych ciekawych 
szoz“ gołow.

"Wiemy już, że stepu proosntowc bruku 
auacro-węgierskiego w ubiegłym roku była sta­
le u.ską. W iemy tuż, diaozego stosunki tak 
rię układały, że bank mógł przy 4 -proc się
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nyoh delegaoyi i po łaszui wyraźnym i lloznym 
a dotąd niezne i mionym uchwałom sejmowym 
zatrzymali w Radzia państwa dawną formę je­
dnej i 8i)lidarE.9j reprazentaoyi naszego krain, 
bez itAraj indywidualność jego, przez wiek 
rrze«zło, od zrgUdy s^rzaiona, n eo bybme na 
21 wnątrz zpginąóbu muiiała. Ra* tylko w 1878 
roku kilt-u posłów WYfltąpiło z Koła polskiego, 
alb secesya ta zakoń 'z?ła się śmetuem zwu- 
oię 'twern .s> I j  BoJidardiośoi gdy w czerwcu 
■’ 879 r. najwybitniejszy z seoaasronistów Otton 
Hausser, stojąc wraz z Ludwikiem Wolskim 
przed wyborcami wn Lwowie, oświadczył, że 
ssoesya już się skończyła, że ponowioną byó 
nte -noże i nie powinna Odtąd prsez długi sze­
reg lat uwai»ao zasadę solidarności K °ła za 
metykslay dogm-t narodowy. Świeża aajeaya 
dra Lewakowskiego zmiata "ednak do podda­
nia tej zasaay ponownej dyskusyi.

W idreliśm y, że w u rajaoh jednolitych 
j*.k Niemoy, Fianaya lnb Włoahy, stronaiertwa 
walozą o władzę dla przeprowadzenia swego 
programu, a rz d wyszły a łona kłóregobądź 
z niah ma pieczę nad sprawrmi całego p-h- 
stwa i narodu. W Austryi natom iast, składają­
cej się z wiblu krajów koron nyoh i zam .eizki- 
lej przez wiele u*rodoł ości, łąrzy nas pscau- 
oie potrzeby tego państwa jako ochrony di* 
narodowości zbyt fUbyoh, ib y  módz wieść s*. 
fltoistLą ng^ysteueyę państwową, ortz przywią- 
nie do dynantyi. Rząd austryaoki musi mieć 
zatem przedews^yn.kieai na oku interes* pań 
stwa i być pośrednikiem pomiędzy natodewo- 
śeiami, ale on® same mtuzą czuwać nad swoi- 
on m"ereiam>. Jeżeli który z naszych rodaków 
zasiada w rządzie, to on jest i musi tam być 
przeue wszystbiem mim itrem auatryaekim, * 
izeoznijtwu i obrona interesów polskich spo- 
ozywa na K o1* polskiem. Gdyby zatem posło­
wie polscy chodzili luzem, lub łąozyli się we 
wzajemnie z sobą walczą )a stronnictwa, to in-

tere*a rolshie byłyby Źle bronione, nawet wów 
czas., gdyb <r we wpzys-ki^b sprawa h narodo­
wych posłowie p liey bądź na movy jakiegi- 
bądż fsKtu, bądź dz'ęki narodowemu rouzuoiu 
ra«em głosowali. Bo aia należy zapon. nać, że 
K oło polskie liazy zaledwie uOitą cząść po 
słow, jrasiadająoyoh w Radzie panatwe. Do 
1879 reku mieli oai do walczenia ze zwarią 
ff langą oentrali ttów, a po wdtąpicniu stsr oze 
chów do pa lamentu atunowili j den z głó 
rrny»h klubów partyi rządowej, ale s-m i p^zaz 
się me tuogu i me mogą a  ' ó kiedyaoJ wieu 
wi-;kszoś 'i w Radzin p»ństwa.

W obec tego dz*ełauie parlamentarne de- 
legaoyi polskiej w W iidm u nie ogianioza a"ę 
na wyjDon ledzamu mowy, postawieniu ieŁoluoyi, 
będącjAj obowiąeująoym rozkazem dla rządu jak 
w parlaminoin francuskim lub węgnrskim, i ua 
głosowaniu W  parlamencie wieaańskim, ta* 
jak n* kongrasaon dyplomatycznych, toczą się 
rokowsnia Domięday przywódcami klubów * 
tządem, * wpływ klubu zależy od siły, karno loi 
i uytrawnośoi jtgo przywódców. Nieraz po­
trzeba lst całych wytrwałej a oionej pracy 
Koła polskiego dla poprow adzen ia jakiegoś 
postulatu narodowego *ub ekonomicznego na­
szego kraju PotrzeDŁ bowiem wniaśó oanośną 
ustawę, zapewnić dla nis; większość i poparcie 
rządu, bo u*t*wa staje *i} prawomocną dopiero 
wó 'Oi.Lt, gdy przejdzie p zes izbę Panów i 
nzys] * saukoyę Monarchy, postarać i*ę, aby 
zoscała postawioną na porządek dzienny od- 
pow_edmej chwili, i chronić ją od wszelkich 
możliwToh mespodi anek. Jeżeli tyle trndności 
przy przeprowadzeniu jakiej ustawy ma do 
przezwyciężenia solidarne, jednością hlne, w pły­
wowe Koło polskie, o de trudnie1 przeprowa­
dzić cokolwiekbądż jednostce lub słabemu stron­
nictwu. A  jeseli się zwróci uwagę na cały 
kompleks so i .. .  krajowych i narodowych, nad 
któremi Kwi o poiskie czuwać powinno, oraz że

Gaiicya wskutek wiekowego zaniedbania po­
trzebuje tam gorliwszego ztjęcif. się jej stanem 
ekonomicznym; jeżeli się uwzględni, ża poło­
żenie nasze jest wyjątkowo trudne, że np. am 
O <esi ani Słoweńoy nie mają interesów naro­
dowy oh po za granicami Aunry*, wówczas gdy 
nam interesów ugolnopoksich z oka spuszozaó 
niewcluo, to przyznać musimy, ża kierownictwo 
spraw naazyah narodowych i krajowych w y­
maga wprawnej i doświad zoo™i ręki i skupie­
nia wszystm^h ił naszych dla i-ł? obrony. 
Słusznie więo mówił śp. Kazimierz Groonoliki, 
gdy ujawniły się pierwsze próby rozbicia Kol* : 
„Przestrzegam, zs tylko tak d ugo jest nadzieja 
zachowania tego oo kraj ma lub zdobyoi* wię­
cej, ja A dłu fo jeat solidarność i jednolitość de 
leganyjnego K oła, inaczej będziomy zaraz zdo 
ptanL* Prawdę tjoh  ałćw dług oletniego p zy- 
wódoy Koła polskiego wykazały ostatnie dys- 
kuaye nad interpelaoyatni dra Lrwakow3kiego 
w parlamencie wiedeńibim "Wsiysny wrogowie 
Polaków, posząwsiy od Pafnerstoriera i K  na- 
wettera dc Vaszałego, rozbijrali z lubością „ago 
eknrgi i przedstawiali z n eti oną nieonęoią 
stosunki nasze, a poseł Kraus stwierdzi? na je­
dnam z ostatnich posiedzeń Rady państwa, że 
UTogie Polakom mowy posłów w "Wiedniu w, 
tylko sławom odbiciem nieohęoi panująeej nu 
nam wśród lt.auośoi niemieckie w krajach al­
pejskich. Z tego powodu mimowol przypomniał 
mi się sen senatora z Dziadów: , Nienawidzą 
mnie, •sazdrosLOzą mi, boją się." To też nieza­
wodnie powodzenia Koła polskiego w Wiedniu 
wywołały przeróżne nieonęoi, zacdrośoi i za­
w iśli i z przyjemnościąby nas podeptano, g d y ­
byśmy tylko stawiąo wyżej „credo0 stronnictwa 
ponad „oredc“ narodowe, rozluźnił* swe szyki. 
Czy w takich w*rank«oh udaioby się nam u- 
trzymuć to co kraj ma, a tem bardziej zdobyć 
cc więoej.. pozwalam sobie wątpić o tem. Nieon 
uau* wolno będzie przytooz. ó tu jeszoze jeden

epizod z działalności dr* Le wakowskiego w 
Wiedniu Dnia 6 listopada i r., przemaw ająo 
z powodu, wniosku dra Paczka o hwestyi języ­
kowej w krajacl* korony czeskiej powiedział 
ou: „Rozwiązanie tej kwestyi dla ia o io śń  pol- 
ikiej ua SzLsku jest bardzo łatwa i proste: 
ktię.two oieszyńskie powinnoby byó wiąazone 
do politycznych powiatów Galicyi, a przyłącze­
nie jego pod względem kościelnym do dyeoezyi 
krakowskiaj odpowiada interesom państwa.0 — 
N* to odpowiedział mu dr. Maugor. „Pozwolę 
sobie zauważyć, że pro s k teu znalazłby u nat.ua 
Srląakumało zwolenników, bo nasz >tan fiuaa- 
sowy. nasze stosunki snkolne i adrmmstraoyine 
są tak wzorowe że n.kr z nas nie pragaie 
przyłączenia do Galicy* W  każdym razie, gdy­
by dr. Lewakowski zamierzał stawić podobny 
wniosek na seryo, musiałby zapomnieć o t?m, 
jak nam przedstawiał administrację, sądy i sto­
sunki finansowo G alicji. ODraz tych stosunków 
skteś^ony prs jz niego był tak przerażająoy, ie  
źudei* ŚLlazak przy zdrowych zmystaoh nie 
mógłby zapragnąć tego galioyjskiegj szczęścia,
i tóre on w tak smutnych barwach przedatewił 
On sam najskuteczniej nad tem pracował, żeby 
wyrażone przez niego życzenie nie znalazło od­
głosu nawet u najbardziej ograniozonyoh Sue. 
zakow.0 Trudno o bardziej oierpki. i u d a n i r  
szą dla seroa pcuLiegc odprawę, niż ta, jaką 
dr. Menger dał drowi Lewakowakh mu. J est 
ona laskrawym dowodem, jak szaodliwom dli 
sprawy polskiej jest wytaczanie naszych we­
wnętrznych waśń1 przed fornir mędańikie. Oby 
była nauką dla wszyotkion ludz; iobrej w*li, 
który oh namiętność nie zaślepia,. któręy jilnie" 
kochają ojozyznę nia nienawidzą swoioh prze­
ciwników polityczny oh

Józef PoyoictJti.
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trzymać, podazas gdy w Berlinie płacono 
5 proo. Bankowy zarząd tłómaozy to zasila­
niem funduszów instytutu przsz rządy obu 
państw, które składały złoto z zapasów swych 
do banku. Bank rozporządzał wypożyezcnemi 
temi fanduazami i mógł inimo obiegu bankno­
tów w ?ż ij granicy wolncśoi cd podatków za­
niechać podwyższenia raty procentowej. W  tem 
przedstawianiu rzeczy brak jednak najważniej­
szego momentu, znanego powszechnie, a jasc 
nim wpływ obrotów giełdowyoh na stopą pro­
centową. W  Austryi spekulacya giełdowa od­
grywa niestety nadzwyczaj ważną rolą w ży­
ciu ekonomicznem. W  dawniejszych lataoh po- 
ohłaniała ona aż nadto wiele kredytów ban- 
kowyoh i swoją konkurenoyą z popytem 
przemysłu i handlu, przyczyniała sią głównie 
do podrożenia pieniędzy. W roku ubiegłym 
obroty spadły mniej wiącej do połowy sumy z 
roku 1895. Nie dziw tedy, że portfel wekslo­
wy zawierał w roku 1896 przeciętnie o 4 ‘/a 
miliona zł. w wekslach mniej, niż w r. 1895, 
i że na dwa tygodnie przed końoem roku 
1896, było weksli w portfelu na sumą 281/, 
mlL mniej, niż w roku 1895. Tak samo lom- 
bardowanie papierów przybrało rozmiary o 
wiele mniejsze w roku 1896, niż w roku 
1895. Z początkiem roku zastawy ta były 
jeszcze dcśó wysokie. Likwidowano widocznie 
po kląskaoh giełdowych z roku 1895 rozmaite 
interesa, a bankierzy i kapitaliści prywatni po- 
trsebująo gotówki, zastawiali swe papiery war- 
tośoiowe. Potem jednak suma lombardów spa­
dła bardzo i w przeoiąoiu za rok 1896 wy-

W  T a r n o p o l a  odbyło sią onegdaj 
zgromadzenie delegatów celem postawienia 
kandydatury na posła z 5 kuryj. Uchwalono 
popierać kandydaturą p. Henryka W eisera, 
właściciela fabryki papieru w Sasowie.

Z  K o ł o m y i  nam piszą: Delegaci po­
wiatów kołomyjskisgo, śniatyńskiego, kossow- 
skiego, horodeńskiego i bohorodczańskiego pod 
przewodniotwem marszałka Ludomira Cienskiego 
postawili włościanina z powiatu śniatyńskiego 
Jurka Sandulaka ua kandydata z piątej kcryi. 
Nastąpnie obradująo nad kandydatem z kuryi 
czwartej, ogłosili delegaci powiatów kołomyj- 
skiego, śniatyńskiego i kossowsktego jednogło­
śnie Stefana Moysą z Budnik kandydatem, po­
stanawiając poleoenie go komitetowi centralne­
mu mimo powtórnego jego zrzeozenia sią przez 
zebrany oh nieprzyjątego.

nosiła o 2*/# miliona zł. mniej, niż w ro­
ku 1895.

Te cyfry, które czerpią ze sprawozdania 
bankowego, są bardzo porczająoe i do itateamie 
nam tłómaozą niską Btopą prooentową. Po pro­
stu popyt za kredytem był niewielki, bank 
miał środki zbędne i korzystająo z niskiego 
kursu dewiz i walut obcych zakupić mógł za 
16*j,0 miliona złota w sztabach i raonetaoh 
a dewiz i walut za 6.700.000 złr. (W  oiągu ro­
ku zakupił bank za §80,100.000 złr. dewiz i 
walut oboych a sprzedał rapowrót za 245,400,000 
złr. Ze sumy taj pożyczył instytutem prywa­
tnym i importerom 47,300.000 a z końcem ro­
ku miał jeszcze do śoiągniąoia 4,100.000 złr.). 
Bozszerzył sią tylko znacznie dział depozytów, 
bo o 33,800.000 na 695,900.000 złr. A  i ten 
fakt świadczy tylko o tem, że publiosnośó by­
ła zaniepokojona wynikami spekulaoyi wiąo od­
dawała swe fundusze bankowi. Pożyczki h ip o -'

M ały F©jleton0
Oryginalne karnety.

W  Warszawie odbył sią bal, z którego 
doohód przeznaczono na przytulisko dla ubo­
gich, Bel był, jak wiele innych; ale jedno 
przeoież wyróżniało go korzystnie. Oto komitet 
balowy, aby zaohąoió do uozestniotwa, a zara­
zem dać uczestnikom ooś, ooby trwalszą niż 
zwykle stanowiło pamiątką, uprosił najznako­
mitszych literatów i artystów, żeby bądźto pió­
rem bądź pądzlem lab ołówkiem ozdobili kar­
nety. Literaoi i artyśoi nie odmówili prośbie 
komitetu i posypało sią mnóstwo wierszy, afory­
zmów, rysunków itp. Źe zaś wjzystko to po­
chodzi od najlepszych naszyoh sił artystyoznyoh, 
wiąo sądzimy, że zajmująoą będzie mała an­
tologia zebrana z tyoh karnecików.

Jakże np. głąboko, chociaż w żartobliwej 
fermie, dotknął Adam Pług filantropią taneczną.

Jakto dobrze, że na świeoie 
Tyoh i owych bieda gniecie;
Bo — ohoąo uliyó taj ioh biedzie — 
Ci, którym sią nieźle wiedzie, 
W ymyślili sport oiekawy: 
Filantropijne zabawy!
I tańcząc na to, by dali 
Tym sohronisko, owym ehleba,
Mogą wprost z balowej sali 
Waloem wkrąoió sią do nieba.

PRZEGLĄD e dnia 13 Lutego 1897
n a w i s *  iiflr ernrrrnrsn srttx ar

a mążem, ped-nioę miądzy narzeczonym,
oaas balu:
Narzeczony na balu mówi swojej pannie:

Aoh z rozkoszą bym tańczył z panią
[nieustannie. 

Po ślubie zaś powiada z twirzą wykrzywioną: 
Eoh, —  któżby tam ohoiuł tańczyć z swoją

[własną żoną !
B ółne gatunki tańców młcdy b*ll*trysta 

Ezterus tak charakteryzuje:
W alc —  to namiętność poety.
Kontredaus — życie filistra.
Laasier — to tanieo polityków i dyplomacyi.

Koroną zabawy i motorem maszyny spo 
łeoznsj, to wieoznia naprzód pądząoy, nis po­
wstrzymany niczem: Mazur — postąp,

Doświadozony H eppen, który p&miąta 
wszystkie bale warszawskie od pół wieku, skre­
ślił nastąpująoa porównanie:

Żyoie podobnem jest do w alca : tam i tu 
zmieniają sią wciąż Indzie, mirjsca, zdarzenia: 
i w jednern i w drugim nmiejętnośoią jeet u- 
trzymanie taktu, tylko że w walou daje go 
sam noho, w żyaiu.. rozum.,

Gawalewisz wypełnił trzy karnety Lakie­
rni aforyzmami:

W  świetle "Roentgena każdy bal jeet tyl­
ko... tańcem szkislstów.

Życie oząsto podobna bywa do balu, ty l­
ko, że sią js na odwrót, młodzieńczą galopadą 
zaczyna, a sądziwym polonezom końozy.

Kooh&ó bywa czasem łatwiej, niż... tań­
czyć, ehoó o serce równie dziś tradno, jak o 
idrowe nogi.

Autor „ Starego iyoia*, p. W . Gąsio.ow-

teozne urosły tylko e 2V, miliona i robioao
stąd nawet zarzuty bankowi, obwiniająe go o 
zbytnie uwzglądnianie Wągier a uszozerbkiem 
dla Austryi. Faktem j at atoli, że stopa procen­
towa kredytu hipotecznego jest za wysoka i że 
udzielania pożyczek ua latadzie oszacowań, 
wedle fasyi czjm zow yoh, jest bard o niesto­
sowne i uniemożliwia po wiąkszej oząśoi wszel­
ki kredyt na realności miejskie.

Nakonieo ciekawym szozegółem jest także 
obliczenie ob.egu srebra bankowego. Od 24 
lipoa 1894 do 19 wrseśnia 1896 rządy złożyły 
do banku 159 241.650 zł. w 20 korenówkaeh 
złotyoh. Za to otrzymały 119,536.710 zł. w 
banknotach i 38,618.661 zł. w  srebrnyoh reń­
skich. Z  tego w obieg putzozenego srebra ban­
kowego (38,600.000) wracały d  j banka po 
ozątkowo dość znaczne kwoty. Powoli jednak 
przyzwyczaja sią ludność do srebra, a raezej 
przyjmuje je a musu, nie mając małyoh papie­
rowych pieniędzy. Że tak jeet, świadozy fakt, 
i i  w końou 1896 r. za sumy wydanej wróciło 
do banku tylko 304.700 reńskich.

Ruch przedwyborczy.
Na wozorajszem posiedzeniu Izby han­

dlowej' oznajmił p. Piepes, że p. Szozepa- 
nowski na prośbą deputaoyi do niego wysła­
nej, iżby nie zrzekał sią mandatu odpowiedział, 
iż przedewszystkiem złoży w Izbie sprawozda­
nie z działalnośoi swej w Badzie państwa, a 
wtedy oświadozy ozy przyjmie nadal mandat 
poselski.

Wozoraj przed południem pojawiła sią w 
Sejmie depntaoya „Kraj. Tow. naftowego- pod 
przewodniotwem p. Augusta Oorayskiego oelem 
uproszenia posła Szceepanowskiego, ażeby nie 
usuwał sią dziś jeszcze z areny parlamentu 
wiedeńskiego. Pan Szczepanów ski, odpowiada­
jąc deputaoyi, niewiele niestety w tym kierunku 
pozostawił nadziei.

Drugi nestor naszego piśmienniotwa, Za- 
oharyaeiewioz, nader trafnie określa wartość 
zapądów matrymonialnych podozas balów.
Co widzą, piękna pani!... pierścionek na palcu P 
Poznałam go w mazurze, oświadczył sią w walou. 
Jeśli tak, twemu szoząśoiu niedobrze ja wróżą: 
Z inną pozna sią w walcu, oświadozy w mazurze.

Sienkiewicz prawdziwie po msgnaoku za­
pełnił aż siedm karnetów. Oto je go aforyzmy:

Miłość należy do kosmetyków, albowiem 
nieszczęśliwa wybiela, szocąśliwa różuje.

Z  komedyi balowyoh.
D y • 1 o g.

Kokietka (bardzo otoozona, do młodego 
muzyka): Nie przemówił pan dziś do mnie 
ani słowa.

Muzyk: Bo jestem solistą i nie grywam 
w orkiestrze.

Miłość nie jest ślepa ona zmienia tylko 
oozy w pryzmaty i pokazuje świat w barwaoh 
tąozowyoh.

Tanieo jest nadwornym dostawcą królo 
woj miłości.

„Jam jest świecą* — rzekł rozum.
Miłość na t o : „Branie
J»m  słońcem — wiąo gdy zajdą,

Dopiero czas na eią*.
Większość autorów kametowyoh brała za 

temat bal, tanieo, kobiety, no... i miłeśó. Że 
o miłości seryo pojętej na tle balowem nie ma 
eo i myśleć, stwierdza to peeta ukrywająoy sią 
pod literką u.

Nie myśl, że miłość prawdziwa 
A t  balaob bywa 

I w świateł, kwiatów pow odzi,
Na salą wohodzi...

O na, skromniutka i cicha ,
Marzy i wzdycha 

W  szarej sukienoa kopoinszka 
Szepcze do urzka 

Cudnych tsjomnio bez l ik n ,
W  małym kąoiku.

Klemens Junosza dowoipnie zaznaoza róż-

ski, daje właśoioieloe karnetu taką radą: 
Łatwiej ttńozyó wyśmienicie 
I być mistrzem piruetu,
Niż spokojnie iść przez iyeie !
Ody więc myślisz o kobiercu,
Stu lapisuj do karnetu 
A  jednego tylko... w serou.
Garśoią aforyzmów sypnął redaktor Ku- 

ryera Warszawskiego, p. Franoiszek Nowodwor­
ski. Z tyoh pierwsze trzy stanowią apostrof* 
do pań, a ostatni zawiera ogólniejszą, głębszą, 
woale nie balową myśl. Oto owa „garść*:

Ody kobieta sąd*i innyeh bardzo surowo, 
najlepszy to dowód, że jest niedojrzałą.

Łatwiej id o b jć  miłość, niż raz straconą 
odzyskać.

Uekrcć, piąkna pani, wygłosisz trzy różne 
sądy o jsduym pnc&daiiooie, masz prawo do 
hołdu wdzięainośoi za to, teś snać mówiła... 
niewiele.

Sumienie jest naszym tęd iią ; szkoda tyl­
ko, że od wyroków tego sędziego apelujemy 
zazwyczaj do trybunału korzyśoi osobistej, któ­
ry zbyt oząsto wyrok sumienia nohyla!...

Zgrabniutkie i milutkie są następująoe 
dwa, tylko literkami podoyLowane w ierszyki: 

K iedy obcesz głową uwieńczyć w mirt, 
Zarzuć panienko przyjemny flirt,
Szkoda młodego serca na żart,
Co psuje seroa i duszy hart 1...

Tylko odsłoń cudną twarz.
Patrz bez słonka kwiaty giną,
Aoh, wiem, żalu rkąd przyczyna,

Moja wina, moja wina,
Lecz przez litość nie dręcz dłużej, 
Inaozej mnie ukarz dziewezyno,

Inaosoj mnie skarż!....
Autor drukująosgj sią w Wędrowcu stu 

dyuin „Piękna*, W iktor Oom nlioki, w prze 
ślicznym cśmiowier#za, określił co jest „naj 
piękniejsze* :

1

Najpiękniejsze róże,
Ody je spali rosa;
Najpiękniejsza oczy,
W  których lśnią niebiosa ;
Naj piękniejsze pieśni,
Które Prawdy strzegą;
I śmieoh najpiękniejszy,
Ody — cieszy smutnego.

Józef Jackowski tak określa, w co nado­
bna właścicielka karnetu ma me wierzyć, a w 
oo wierzyć :
Nie wierz w słowa ohoć przymiarze zwiastują. 
Ale w usta wierz, gdy szczerze oałają.
Nie wierz w miłość, ni w pogodę, bo płocha, 
Ale w serce wierz, gdy młode i kooha!

A  przeoież i w  pocałunku można zna- 
Lżó roś nieoezekiwanego , jak powiada Piotr 
Chmielowski :

„W  uajceulszym nawet pocałunku wyróż­
nić można zgrsyt samolsbstw* od szeptu mi- 
łośsi — ala oząsto wyróżnia sią błędnie...*

Kotarbiński zaś o miłości, oraz o demo- 
nizmie niewieścim lak tw ierdzi:

„Miłość była dawniej bóstwem — d ii naj 
zrobiono z niej chorobą

„Demomzm kobiet może być potężnym 
tylko dzięki niedołęstwu mężczyzn*.

Antysemita Jeleński w trzech aforyzmsoŁ nie 
nozynił do antysemityzmu naj raniej wzej aluzji, 
lecz wspomniał o „wielkich ludziach* o zami­
łowaniu do zabaw i o ., kobietach:

„Ozem sią różnią dzinejsi „ludzie wisloy* 
od dawniejszych ? T*m — odpowiadają złe ję­
zyki — że dawnyoh poznawano po wielkioh 
cu/nash, dzisiaj po wielkiej pysze.

„Diaozego my, Polisy, tak przepadamy z* 
zabawą, powtarza jąc sob ie : „okoć bieda, ale 
hoo ! ?* — Bo łatwiej nam, podobno,

Podczas rozprawy traktował Wiedenhofer oałą 
sprawą ze strony humorystycznej. Opowiadał, źe po­
wodem wszystkich jego nieszczęść jest „hearigeru 
(moszoz), że wszystkie głupstwa pot elnia pod wpły­
wem i wskutek wina. Jakby znał teorye Lombr sa, 
opowiada, że nałóg ten odziedziczył po rodzio&ob, 
i że zań nie odpowiada, bo działa pod przymusem. 
Na zapytani i sądziegc, czemu nie pracuje; odpowia­
da: „Bo jestem geniuszem, i 4 dni mojej pracy 
wiącej są warte, niż pół roku pracy innego czło­
wieka. Ja jestem właśaie specy&listą ( ! ) “ Kiedy zaś 
przewodniczący ogłosił mu wyrok, skazujący go na 
miesiąc aresztu, obostrzonego postem, a potem in­
ternowanie w domu przymusowej pracy, „geniusz* 
oburzył sią niesłyohanie i zawołał. „Co, za odrobiną 
pijatyki, praca przymusowa? Ja byłam co najdłużej 
przez 8 dni ciągiem pijany a znam takich, co po 
sześć tygodni nie wiedzą o bożym świecie i nic im 
Eekurują*.

KRONIKA.
Lwów 12 latego.

Prezydent ministrów, Kazimierz br. Badan i, 
zabawi w naszem mieście do jutra wieczora. W so­
botą nocnym pociągiem pospiesznym odjedzie hr, 
Badeni do Wiednia wraz z ministrem dr. Rittne- 
rem. Wczoraj dawał ks.ąźą Namiestnik ebiad na 
cześć prezydenta ministrów; w obiedzie wziął też 
udział dr. Rittner, grono posłów i najwybitniejsi 
urzędnicy naszego miasta.

Kronika karnawałowa Bal na dochód budo­
wy szkoły polskiej w Białej odbędzie eię we środą 
17 bm. — Dnia 28 bm. bal w Dublaaach w sali 
domu sa kładowego wyższej ezkoły rolniczej — Dnia 
24 bm. w Katynie miejekiem bal na dochód wdów 
i sierót ro uczestnikach powstania z r. 1868/4

Rozpacz matki. Miąd <y przystankiem Podbor- 
ce a staeyą Barezozowice rzuciła sią we środą pod 
koła nadjeżdżającego ze Lwowa popołudniowego po- 
oiągu kuryers kiego młoda jetzeze 'obieta, żydówka 
i zginął* na *iaj«ou. Powodem rozpaczliwego kroku 
miel byó żal po stracie dziecka.

Akademia handlowa we Lwowie, która po­
wstać ma już z jesienią b r. był* przedmiotem 
obrad aa wczorajszem posiedzeniu Izby handlowej. 
P. Gubrynowior żądał, by Izba osiem ułatwienia 
ki.rzystania z tej inatyiucyi, utworzył* fundacji 
stypendyjną, a p. Jonasz zalecił omag*ó sią prawa 
jednorocznej służby wojskowej dla absolwentów 
▲kedemii. Wnioski te uchwalono.

prace
pół doby sią bawić, aniżeli prcez półgodziny...
myśleć. . . .  , ■ ,, i Zjazd delegatów katolickich stowarzyszeń ro-

„Utreymnją powsaecbme i pytają, dla botaiczych odbył eią dnia 8 b. m. w Tarnowie 
ozego jest ooraa mniej kobiet rosrądme i po-| W ljeźdxie wńąty nlziai 42 8t0war.yezenia kato’ 
w cim e myśląoy.b ? Ja temu naturalnie nic Iiokich robotników z Galicyf. Uchwalono na mm

Pani! herby masz, tytuły — 
Twoi goście i peddani 
Po sto razy nówią na dzień : 

—  Jasna pani — jasnej pani... 
W iąo i ja, choć do tytułów 
Przekonania nie mam wiele, 
Tytułować, będą eiebie: 
Najjaśniejszy mój — aniele!

Cenna perełka poetysznt, dostała sią wła- 
śeicieloe karnetu, w którym Bożydar wyśpie­
wał .mazurek*

Inaozej mnie skarż dziewczyno, 
Inaozej mnie skara !...

Wśród wiosennej słodkiej bnrzy, 
Zapłonione, jak kwiat róży, 

Dziewozą w dłonie skryło tw arz;
A pod rąk, jak groch, łezki płyną... 
Aon, wiem, wstydu skąd przyozyna, 

Moja wina, moja wina!
Leoz przez litość nie drąoz dłużej, 
Inaczej mnie skarż dziewczyno, 

Inaczej mnie skarż!

Inaozej mnie skarż dziewozyno,
Jtśli karać maar,

W  oku zapal piorun burzy,
Niech nią liszko gniewem sohmurzy,

wierzą, ale gdyby tak miało byó w miocie i 
gdyby mnie o przyosyną zapytano, odpowie­
działbym: dlatego niezawodnie, że jeit coraz 
wiąoej kobiet pisaąoyoh*.

W  karnetsoh wszakże spotykamy tylko 
dwie antorki: znaną autorką Mcrakowską
Marrćne i Zofią Mellerową.

Ta ostatnia wygłosiła w  ozterowierszu ta­
ki sarkazm:

Myśmy narodek taca, bez zawiś u eie uia,
DLa rodzimyoh taleniów pełni uwielbienia — 
Chętnie zdobimy w wiańoe każlą mądrą głową, 
Chętnie w srebrno i złote, najchątniej w cier-

[aiowe.

Trefne uczynił porównanie autor „Mucho- 
łapskiego*, Erazm Majewski ;

„bwiat ludzki — to jak świ*t owadów. 
Za dużo w nim os, słowików i m otylów— a za 
mało pszczół i mrówek *

G*licyf. Uchwalano na nim 
przyjąć i nznać za własny program sooy*ino-poli- 
tyceny, który ułożyło lwowskie dtowarayazeuis „J«. 
dność* dla siebie. W  ten sposób wytw.r*/ sią

Z izby sądowej.
Wiedeń 9 Ltego 1897.

(Faltxywy morderca).
Dnia 81 stycznia b. r. popełniono w Wiedniu 

morderstwo na oeobia Maryi Sla rik, zamieszkałej 
przy ulicy Favoriteu. Policya napróźno szukała do­
tychczas sprawcy morder*twa, aż ta nagle zjawia 
sią w urzędzie policyjnym w Talln jakieś mizerne 
małe indywidnum, nazwiskiem Wiedenhofer i ze­
znaje, że popełnił morderstwo. Aresztowano gi>. 
W  niespełna jednak 86 godzin okazało sią, że to 
nie on jest zbrodniarzem, i do niepopełaionej winy 
przyznał sią tylko dla tego, aby przez jakiś ozas 
mieć w areszcie daremne utrzymanie. Równocześnie 
okazało sią jednak, źe Wiedenhofer jest figurą nie­
jasną, kilkakrotnie był karan,m za kradzież i że 
nie pierwszy raz wprowadził w błąd władzo poli­
cyjne, przez oo opóżn ł  śledzt to  prowadzone we wła­
ściwym kierunku.

wielka spójnia wszystkich katolickich Towarzystw 
robotniczach i jednomyślna akoya. Siczęśó Boże!

Budowa łoatru we Lwowie P. Gorgolewski, 
autor odznaczonego pierwszą nagrodą projektu na 
teatr przadłotył komisyi teatralnej miejskiej nowe 
plany, zmienione wedle życzeń wyrażanych przy 
rozstrzygnięcia konkursu. Plany ce rozwieszone są 
obecnie w s-li poaied/eń mag strata w ratuszu Ko­
misja teatralia wybrała subkomitet z 16 członków, 
w przeważnej liczbie z inżynierów i architektów i 
ci mają o planach dać swą opinią — poozem Rada 
miejska zadecyduje o rozpoczęciu budowy.

Konkurs n  8 Stypendyów po 100 złr. dl* u- 
bogioh sruch*ozy kursu chmielarstwa w Starem 
Siole rozpisuje komitet gal. Towarzystwa gospodar­
skiego z terminem do 1 m a n a  Ktre trwa 11 mie- 
miąsy, tj. o l 1 kwietnia 1897 do koń** lutego 1898. 
Do szkiły przy mej a sią także żiestypendystów za 
opłatą 12 złr. miesięcznie za wikt, mieszkanie i 
naukę.

Wieczorek tańculąty „Echg*. Wobec niezwy­
kłego powodzenia, jakiem cieszył się w ty*  roku 
wieczorek tańcujący urządzony przez „Echo* w d, 
2 latego, postanowił zarząd tego towarzystwa urzą­
dzić w ciągu bieżącego karnawału jessese jedaą ta­
ką zabawę, mianowicie dnia 1 marca. Wieczorek 
odbędzie się tym razsm w salash Kasyna miejskie­
go, ponieważ sale Klabu pocztowego okaz.ły się na 
poprzednim wieczorka za szcaupłe.

Karnawał w Krakowie. Kr&ków b*wi si$ te­
go roku z dawno niewidzianym humorem i ożywie­
niem. Onegdaj odbył się w hotela saskim bal praw­
ników, który sgromadził cały kwiat inteligencji 
krakowskiej. Do tańca at&nąlo preaszło 70 par, i.- 
ranżowali pp. Grodzioki i Ckrząszczswski. Bawiono 
sią de białego rana. Karneciki w ksziałsie książe­
czek oprawnych w skórę mieści y w sobie kilki- 
nrśoie kartek, na których widniały prawnicze pa-

8)

UNIA Ś W I Ę T A .
( C i ą g  d a l s z y ) .

Około tego nowego ogniska (w Białej) 
skupia się teraz Unia : widzimy np. że Synod 
nwiaki odbył »ię w Zamościa, a wiąo w tejże dy- 
eoezyi Chełmskiej — Daoh św. Jozafata, rzekł 
b jś , przenosi Bią teraz w te strony.

I  rzeczywiście. Gdy dawniej w strona"h 
tylko półnoonych gorące było życie Unii, ra 
południa zaś obojętność dla niej i ospałość, te­
raz po całej prowincyi oerkiewnej równomier­
ne jednakie zawitało życie. Unia z zapałam 
rznoiła sią do praoy. A  było nad ozem pra­
cować. Okres dawniejszy wojen i niepokojów 
pozostawił formalną pustynią — kraj opustoszo­
ny wojnami, a gorsza jeszcze pustynia w du- 
szaah ludzkich : ciemnota duchowieństwa i 
idziczałośó lada. Jęła sią tedy Unia tej praoy 
zbawiennej: rozlewania światła bożego, zzcze 
pieniu W iary św. łzgodaenia obyozajów; a pra­
cowała gorliwie, z natężeniem, z jakimś gorącz­
kowym pośpieohem, jzkoby przeczuwając, że 
nie wiele jat czasu ma do stracenia.

Tak tedy powstały najprzód M i s y e da- 
ehowne dla Indu, które odnowiony zakon pro­
wadził w tych południowyoh okolicach z wiel­
ki om powodzeniem, które na długie l&ta za- 
szozepiły u ludu gorącą pobożność i przywią­
zanie do Unii, którego dał później dowody. Po­
wstały nowe s e m i n a r y a  dla ksz'ałoenia da­
chowi eństwa, jak we Włodzimierzu za biskupa 
Leona Kiszki, w Chełmie za biskupa Byłły.

Zakon św. Bazylego po reformie pielęgno­
wał nauki, szerzył oświatą, ksztiłoił znakom 
tyoh mowoów i nauczyoieli. Powstały wiąo owe 
sławne s z k o ł y  B a z y l i *  ń s  k i e ,  które 
oieszyły sią wielkiem powodzeniem. Niektóre 
i  niob np. Humańska liazyły po kilkaset uoz- 
niów.

W epooe owej, bardziej jeszcze niż po syno­
dzie brzeskim, rozkwita ponownie l i t e r a t u r a  
Unii. Do dzieł poprzednioh: Pooiejt, Smotryo- 
kiego i Suszy, przybywają Unii teraz w 18 
wieku działa znakomitych pisarzy, takioh jak 
Metropolita Leon Kiszka, jak biskup Maksymi­
lian Byłlo, jak bazylianie Antoni Zawadzki,

Ignacy Stebeleki, Kulozyński i inni. L iozt e 
dzieła tyoh pisarzy, oerkiswne słowizńikie, ł v  
oińskie i polskie, które w tyoh czasach wrszły 
z drukarń w Wilnie, we Lwowie i Poozajowie, 
stanowić będą na zawsze chlubną pamiątką 
dzi&łalncśoi Unii w tym sławnym okrenie.

Unia potężnieje duchem, wzbija się w g ó ­
rą jzk orzeł i niby słońoe południowe świeci 
nad rozpadającą się w gruzy Ezeszpcspelitą. 
Dosięgła ona w tej spokojnej epooe największe­
go sweg"> rozwoju: przed rozbiorem Polski li­
czyła w ośmiu wielkich dyeoezyaoh do d w u ­
n a s t o  m i l i o n ó w  wiernyoh.

Ostatniem wspaniałem jej dziełem było, 
upragnione od tak dawna, a taż przed pierw­
szym rozbiorem dokonane n a w r ó o e n i  e 
U k r a i n y .

Ukraina! to wieczna siedlisko schizmy, 
ten kraj zdeptany kopytami końskimi za wojen 
Chmielnickiego, owa dzika Ukraina uchyliła 
wreszcie ozoła przed Unią.

Po tylu przebytyoh wojnach, po tylu krwa­
wych zapasaoh — od Chmielnickiego począwszy 
aż do Mazepy — Ukraina przedstawiała obraz 
okropnego spustoszenia, oo smętnem echem od­
biło sią w pieśni Indowej:

(1763) opatrzony dalegaoTą z Bsymu ki. Ma­
ksymilian Byłło, bitkap Chełmski, i przsz rok 
oały bawił na Ukrainie. Uczestniczył w raisyaoh, 
zaprowadzał wstrzemięźliwość, rozdawał krzyże 
i medaliki z odpustami. Lud znosił do niego 
swe oszoządnośoi, których użyto na budowanie 
i przyozdabianie świątyń. Słowem cała Ukraina 
przeddnieprowa, niby kwi*o>em pięknem, za­
kwitła Unią. Było tam przed podziałami 1900 
oerkwi nuiokioh. W  schizmie pozostało ledwie 
15 do 20, nad któremi miał władzą właiyka 
perejasławski z Zadnieprea

Tak wiąe i na tę przeklętą ziemię 
nęło wreszcie błogosławieństwo niobos: 
łzy św. Jozafata wymodliły n Boga t,ę 
dla niej Powiał po niej teraz dech 
ozwało eią na niej wołanie Duoha św. : , 
przyjaciółko moja, najmilsza moja, deszcz

spły-
możs
ł a s k ę
Boży, 

, Pójdź 
prze

szedł i przestał, kwiaty ukazały sif na ziemi na-

„Oj, neharazd Zaporożci, neharazd czyuyły: 
Śtep ezyrokij, kraj wesełyj ta zapropastyły.*

Za spokojnych wszakże czasów Augusta III 
poozęła się znów zaludniać przybyszami z Czer­
wonej Basi, W ołoszczyzny, Taroyi, a nawet 
zbiegami z Bosyi. Powstała dziwna mieszanina 
wiar i pojąć moralnyoh. Obyczaje u tej ludno­
ści były  tak dzikie, że zdarzało sią, iż mężowie 
mieli po kilka żon i naodwrót żony po kilku 
mężów, a zabójstwa i złodziejstwa były na po­
rządku dziennym.

Pośród tej to na pół dzikiej lndnośoi zjawia 
sią oiohy apostoł Unii, bazylianin ks. Herakliusz 
Kosteoki, i niezmordowaną swą pracą dokonuje 
tego, że w krótkim czasie województwa bra- 
oławskie i kijowskie stają sią uniokiemi.

Lud uwielbiał go i na rękach nosił. W o ­
jewoda Fr. Salezy Potooki, dziedzio ogromnej 
Smilańszczyzny, pobudował tam własnym ko­
sztem przeszło sto oerkwi. Na poświęcenie ich 
i aa kreowanie nowych parafii przybył tam

tzej*. (Pieśń pieśni).

Spełniło sią tedy, co sią spełnić m iało!
Unia święta za błogosławieństwem Bożem 

dokonała swego dzieła. Przez dwi w ieki, nio­
sąc w sercu natahnieaie świętego Jezafata, po­
suwała sią ona z północy na połidnie i dosię­
gła ostatnich krańców Rzeczypospolitej, doseł* 
aż tam, gdzie step i „dzikie pol«iu i oałą Bnś 
w Polsee pcłąozyła z prawdziwym Chrystusa 
Kościołem.

Teraz należało jej jeszcze zapieozątowaó 
to wielkie dzieło Boże świadectwem własnej 
krwi, należało jej z s i e b i e  s a m e j  p r z y ­
n i e ś ć  B o g u  o f i a r ą .

I oto zaczyna sią trzeoi, najchwalebniej­
szy okres żywota Unii — okres s t u l e t n i e ­
g o  r a ą o z e ń s t w a  U n i i  ś w i ę t e j .

Dwie walki przebyła zwycięsko U n ia : 
jedną z sohizmą oarogrodzhą, drugą z „prawo­
sławiem" Moskwy, teraz nastąpiła trzeoia, o- 
statnia walka z k s i ą ż ą o i e m  ś w i a t a  
t e g o :  z polityką dworu petersburskiego. P o ­
czątek je j datuje się joazoze od Piotra W iel­
kiego. Monarchą tym — jak wiadomo —  nie 
kierowała woale idea religijna. Jakkolwiek bo­
wiem przyrzekał on Sorbonie paryzkiej przy­

prowadzenie do jedności s Kościołem swego 
psń*twa,to j dn&k widziel śmy, jak obehodaił sią 
z Unią. Ideałem jege była potęga, polityczne 
Bosyi, dla tego nakreślił i przekazał swym 
następcom plan połąezenia pud swem berłem 
wszystkioh ziem ruskich i zjednoczenia ioh w 
silną, jednolitą całość, o jednym języku i 
jednej religii, a plauowi temu stanęła na prze­
szkodzie właśnie — Uaia brzeska Dla tego też 
w „Zawieszczanjn* swojem wypisał jej nieod­
mienną i nieubłaganą zagładą, i póki żył, 
aiarał sią jak mógł — nawet własnorąoznie — 
tępić Urną.

Najszkodliwszem dziełem jego dla Unu 
był n k ł a d  w r. 1710 « A u g n a t e m H ,  
mocą którego Piotr wziął w opieką jsdyne w 
Polsoe, a dogorywające jnż sohizuiatyokiw \^ła- 
dyotwo w Mobylowie (utworzone nieszczęsnym 
owym pomysłem Władysława IV), aderwał je 
jurt caauco l  pod jurysdykoyi Carogrodzkiej i 
poddał pod władzą petersburskiego Synodu, a 
tak uczynił z niego gotowy etap dla Moskwy 
do wmięezania sią w sprawy religijne Rzeczy­
pospolitej.

Genialny Piotr W ielki o sto lat jednak 
wyprzedził swoje czasy. Po śmierci jego nie 
znalazł sią nikt, ktoby umiał wtajemnioByć 
sią w jego plany, a tembardeiej przystąpić do 
ioh wykonania- Nastąpiło kilkadziesiąt lat rzą­
dów niewieścich w Petersburgu, gdzie taka 
Katarzyna Skowrońska, Anna Iwanówua, albo 
Elizaweta Petrówna, nie mieli pojąńa o wiel­
kioh zamysłach swego poprzednika. Aż wre- 
azoie w roku 1763 w nadnewskim Babilonie 
zasiadła „Semiramida półnooy*, „genialne* oe- 
sarzowa K a t a r z y n a  II, która dopiero nie- 
slyohauą bystrośoią swego umysłu, zdołała zro­
zumieć i podjąć „genialne" plany Wielkiego 
Cara.

Dla Bosyi tedy nastąpił istotnie świetny 
okres jej dziejów, który Rosyanie nazywają 
nZołotoj wiek Małostki Jskatieryny“, oo jednak 
nastało dla Unii, to i Boże uohowaj!

„Prekrasaa* Imperatorowa, (której oblioze 
dziś jeszoze można podziwiać na tęezowyoh 
100-rublówkaoh) pojęła system Piotra W ielk ie­
go tak znakomioie, że odkryła nawet utaj'ony I 
w  nim kluoz mądrośoi, o to : s p o s ó b  Ba j  ł a- l

t w i e j s z y  i n a j p r o s t s z y  n a  z a b i o i e  
Un i i ,  sposób dzielny »  ninzawodny, wypra­
ktykowany dobrze przez W ielkiego Cara nad 
nieudolną Rzeoząpoipolitą, a z Ukim skutkiem 
używany przez późniejszych jeeo nasfcą i o ó w . 
Spcsób prosty i łatwy, niby recepta na wygu­
bienie myrzy lub szczurów. Polegał on 
mianowieie na tem, aby ofiarę naprzód uśpić, 
potem satruó, a wreszoie dobić, aby się nie 
m ęczyła..

dsd iak ie do posługiwania się taką reoeptą, 
trzeba było byó bardzo... bardzo roztropnym. 
Trzeba było umisó twarz pogodną i afmuą 
krow zaohowaó wobeo Europy. — umieć płakać 
jednam okiem, a drucie na śmiać się szyderoto; 
trzeba było umieć ndawtó wielką religijność 
wobeo świata, a w duchu g*rdzió wszelką wia­
rą, deptać religią mordow*ó jej wyznawoów,— 
byle tylko to wszystko działo się przyzwoioie, 
elegancko, z wszelkimi pozorami legalności, — 
bo wiizakżeż patrzy Europa!..

A  właśnie „prekrasna Imperatorowi* po­
siadała w wysokim stopnin taką roztropność 
i w;zystkie te inne do mądrego rządzenia 
tak potrzebne zalety. Przedewszystkiem nie 
wierzyła oua — w nio. Była wszak przyjaoiół- 
ką bezbożnej plejady encyklopedystów, — na 
jej cześć W olter i „Alter Fritz* ułożyli podo­
bno bluźtiemki hym n: r.Te Catharinam lauda- 
mus“ , przedrzeźniając święty hymn ohrześoijań- 
ski, — a tym?*a8em jakże to umiała ona gorą­
co bronić prawosławnej wiary w Polsoe! Spo­
dleni archijereje wygłaszali jej za to panegiry- 
ki takie jakoby na prawdę świętej jakow ej: 
„ O p o w i e m  o w c z a r n i  m o j e j  — woła je­
den z nioh (Sadkowski) — ż e  t y  j e d y n a  p o  
B o g u  j e j  i m o j a  o b  r o n  a,  p r o t e k o y a  
i u c i e o z k a ,  j a k o  t w o j ą  a ą d r o ś o i ą  
ś r e d n i a  ś o i a u a ,  r o z d z i e l a j ą o ą  C e r ­
k i e w  z a c h o d n i ą  i w s o h o d n i ą  (tj. Unia) 
o b a l i  s i ą“ i t. d.

O tak! Tylko Katarzyny II mądrość mo­
gła sią porwać na wykonanie planów Piotra 
Wielkiego.

X. P. F. Krypiakisuńtm,

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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r»gra?r Każdy taniec miał swój paragraf Od kaią- żne ptaki napadły — po silnej z nim walce zadzio- 
teczk, zwiesza! sir na sznureczka jedwabnym mu- W y  go na ituit ró.
dal przedstawiający herb wszechnicy J~gieHońaki>-j. j Koncert Paderewskiego W Rzymie Fade-
—  W  sobolą odbędziL się w sali saskiej wieczorek 
tańcujący n» rztcz stowerzyR7enia bratniej pomocy 
słuchaczek zunłtdu im. Baranieckiego. — Z niecier­
pliwością wy-izekują tei Krakowianie baln lekar­
skiego, który będzie gw.azdą kurn.waia w Kra­
kowie.

Pokiacy węgia Kamiennego odkryto w zna 
ozm j obfitości w Licnwinie górnym w powiecie 
tarnowskim. W  okolicy tej mają się t kża znajdo­
wać pokład; ropy.

31 Przemyślu w tych dniach wystcwione bę­
dą szkice do panoramy Berezyny dyr 1 Mata i Kos­
saka Kównocześnie wj słali tam taki swoje prace 
Kozakiewicz, Popiel, Rozwadowski, zaś Augustyno­
wicz portret JEm. ks. kardynała Sembratowicza.

Skutki nieostrożności, żona woźnego, Pawiu- 
kiwa, mieszkaj ąos przy nlio; Czarnieckiego, napa­
liła w piecu, zatkała go przed czasem i wystl« 
i  pomieszkania, pozostawiając w me. czworr małych 
dzieci. Gdy powróciła, zautała pokój pełen dymu, a 
dzieci bez życia. Pogotowia stacyi ratunkowej ndało 
si i troie dzieci uratować jeszoze, lecz ośmioletni, 
najstarszy chłopak, pad! onarą przedwczesnego za­
mykania pieca.

Kronika myśliwska. Na Wołyniu, w wach 
szepetow ieckich Józefa hr Potockisgc odbyło a  ̂
od dnia 5 do 10 bm. z wyjątkiem niedzieli Banio we 
polowanie w 12 strzelb. Ogółem padło 86 dzików i 
76 rogaozy Pierwszego dnia padło 46 dzików i 22 
rogacza.

Z Zakopanego piszą 1 Najważniejsią dla Ste­
fach i czasowych mieszkańców Zakopuuego sprawą 
jest od tylu lal już omawiana bndowa s olei. Korni- 
sya klimatyczna ztstanawiała się już nad ozn*oże­
nieni miejsca pod przyszły dworze" kolemwy. Jeże­
liby koiei była parową, postanowiono prosić, uby 
stacya jej mieściła się w odległości 1 kilom, od 
Gbramcówek; zaś gdyby przyjęto projekt budowy 
kolei elektrycznej od Nowego Targu, wówciat dwo- 
rzeo należałoby urządzić w sbmem centrnm Zakopa­
nego. t. j. na Krupówkach, Jaaą będzie przyaił-, 
uk  gorąco oczekiwana kolej nic Zmdomo; parowa 
ma podobne wiokaze szanse. W każdym razie cie­
szymy się nadzieją, ie z wiosną rozpocznie się bu­
dowa.

Zimę mamy piękną. Dwa razy tylko doku­
czały wiatry halne, osobliwość godna poznania w te 
porze roku Gdy ałońoe świeciło, ciepło w południe 
było takie, źe termometr wskazywał 27, nawet 29 sto­
pni R. Kto nie widział >imv w Zakopanem, ten nie 
może mieć pojęcia o jej piękności Dni manę, sło- 
tecznc, niebo bez skazy, w powietrzu piórka kry­
stalicznego śniegu lśnią jakby myriady zawieszonych 
u stropu brylantów, a omszone szronem ragle na 
tle oiemnego lazuru niebu, moizem światła oblane, 
to znowu przy zachodzie ciłę sarnę barwnych to­
nów przechodzące, tworzą r  drzemiącym Giewontem, 
z poważną, jak piramida egipska. „Żółtą Tnrnią* i 
smukłym jak gotyk, „Kościelcem* —  ooraz chyba 
z k'airy marzeń

Ze sportów, próor ślizgawki, która z powodu 
braku dobrego miejsca me bardzo się rozwija, za­
czyna sobie zdobywać obywatelstwo jazda na ,ski“ , 
a żc teren zupełnie temu odpowiada, lest nadzieja, 
że niedługo liczba zwolenników tej nowożoi ezybko 
się pomnoży.

W  GBtatnicn trzech tygodniach Karnawał na do­
bre Bię zaczął Opróoz licznych przyjęć prywatnych, 
odbył się za staraniem p Rylskiej, protektorli, pre­
zesowej Towarzystwa pomocy naukowej dla biednej
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rewski dał w Rzymie drugi koncert w sal' Aka­
demii św. Cecylii. Nie brakowało mu oklasków, 
dostał order, składano mu wizyty, pr ed któremi 
artysta uciekał, ale strona finansowa koncertów z > 
stawia podobno wiele do życzenia. Układ między 
Paderewskim a Akademią św. Cecylii jest tego ro­
dzaju, że artysti wyświedszyl prawdziwą łaskę 
przyjeżdżając do Rzymu, który przeoież jego euro­
pejskie! sławy wyżsi już nie podniesie.

( Wobec tego zadziwiającym jest pewien chłód, 
jaki wieje z recenzji dzienn karskich o koncercie.
Krytycy zarzucają artyście brak poez i, polotu, 
przyznając tylko nadzwyczajną technikę i aiłę. W y­
jechawszy po za wielkie centra muzykalne, Pade­
rewski dostwl się na piowinoyę — do Rzymu — i ta 
go ten i ów drasnął pazurem. Za to pulliozuośó 
zgotowała mu eutuzyantyczne, owaoyjne przyjęcie, 
me oglądając się na drobne zazdrości niektórych 
miejucowyoh powag 1 ~ytyk_.

Fałszywa pogłoska. Kilka dzienników wło­
skich puściło w świat fałszywą pogłoskę, jakuby 
kardynał M. Ledóchoweki miał być przeniesiony z 
dotychczasowego stanowiska prefekta Propagandy na 
protonoiarj usta Stolioy Apostolskiej po ś. p. kardy­
nale Bianchim. W wRdomośoi tej, jednej z tylu fał­
szywych lub niedokładnych, jakie poaają dzienniki 
włoskie, ilekroć chudsi o Watykan — nie ma sło 
wa prawdy. Kardynał Ledóohowski pozostać na 
swojem stanowinku.

Choroba Munkaczy’ego. star zdrowia znako­
mitego tego malarza, który przed kilku miesiącam. 
zapadł w leuacie na chorobę nerwową, połączoną 
z tabes, i niwit»«czony został w zakładzie hydropa- 
tycznym w Godesbergn nad Rsnem, pogorszył się 
znacznie i przeszedł w turytj. Artysta już za czasn 
swojego pobytu w Paryżu leozył się n Oharc^u i 
prt.eohi.Jail kuraoyę „wieszania1, która mu chwilo­
wo ulgę przyniosła. Obeonie przeniesione go do sa- 
natorynm w Bonn, w którem tylko ciężko chorzy 
przyjmowani byv ają. Żona nie opuszcza go ani na 
ohwilę i troski wą oUoza opieką Upada zatem pro­
jekt objęcia przer Mankaczy’ego dyrekcyi ALaden... 
sztuk w Peszoie a nadzwyczajuemi atrybneyahii, 
a esegu ei | Węgrzy szczerz* cieszyli.

Włości Z Ameryki. Rodacy nasi, którzy za 
nową ojczyznę obrali sobie Amerykę, wiodą wciąż 
między sobą zatartą walkę czy to o partye, o reli- 
gię, czy wreszcie o sprawy prywatne, osobiste 
W etanie Mi; higar, w Bey City, toczą katolicy od 
dawna walkę ze 0' ym proboszciem, a zatarg ten 
przyb.era coraz ezersze rozmiary j doszło nawet dc 
tego, że prcboskcz zostil aresztowany. W Chioago 
wre bój stronnictw konser ratywnych i postępowych 
i to w taki sposób, że prasa jednaj i drugiej j ar* 
tyi w niegodny spesob napada nawzajem na 
eię, nie szczędząc przytem wyc eczek osobistych. aemora;izowaó
A już pożałowania godne jost położenie prasy w No ....... ______ __
wj m Y orku , tum ludakrorzy polskich gar et prze­
siadują całemi dniami po sądach, > oskarżając niemi­
łego sobie kolegę-redaktora o byle co. Nie brak też 
w tei sferze aresatiwań, wywołanych denurcyaoyą, 
konktuującyoh ze sobą gazet.

Romantyczno trag car.a afera zdarzyła się nie­
dawno w M&delia, w ataaie Miuesota. Oto pew.ea 
parobek, Polak, zabił 
go, i pokaleczył jego
mówili urn ręki swej córki, poczem uciekł z obawy 
przed karą. Takich i tym poioonyoh smutnycb 
faktów, spotyka się codzień wiele.

Nową ehoroDę odkrył dr. Mac Gruw z Alle- 
ghany w Stanach Zjednoczonych. Chorobę tę —

14 posiedzenie z 12 lutego.
P orą sk o godz 10 min. 15.
Pierwszym punktem porządku dziennego 

był dalszy oiąg ronprsw nad projektem ustawy 
drogowej. Sprawozdawca p. Romer odozytywał 
dalsze paragrafy ustawy, począwszy od § 83. 
Przy § 86, określająoym kcmpstencyę Rac* po­
wiatowych, zaproponował p. R o m e r  imie­
niem kemiryi drogowej poprawkę, konieczną 
zdaniem jego w obca skreślenia z §. 16 ustępn 
2-tro orzekającego o zunauie dni pieezyoh na 
ciągła. Ponieważ wożenie n/ateryału jest w 
niektórych powiatach bardzo potrzebne, przeto 
trzebaby dedaó do § 33 ustęp mniej więcej ta­
ki : „Rada powiatowa ma prawo uwzględnia­
jąc stosunki minjscowe, nakładać na kontrybu 
entów, którzy nie wykupili aię od prertaoyi, 
a mają bydło pociągowe, obowiącek odrabiania 
jednego dnia oiągłego zamiast dwu dni pie­
szy oh. Uchwała Uka obowiązuje na 3 lata. a 
może w razie potrzeby byó odnowioną*.

P . K r a m a r o z y k ,  za którego imoya- 
ty rą  aennięuc ów ust. 2 z $ 16, sprzeciwia się 
stanowczo popr&woe p Romera Przypomina, 
że ohodziłc mu właśnie o nierprawiedliwośó 
polegającą w zamianie dwóoh dni pieszyoh, z 
których każdy kosztuje 30 ot. ns dzień ciągły, 
vtórv przedstawia wartość najmniej 8 zł R a­
dy powiatowa mają jnż w innyoh paragrafach 
iak najszersze pola !o  nakładania nadzwyczaj­
nych prestaeyi. W  razie, gdyby poprawka p. 
Romera m uła się utriymać, zatraoa aię o iI l 
zasada nowej uatawy i lepiej jat wttdy nad 
całą ustawą przejść do porządku dziennego

P, M e i u n o w i o z  nie widzi w poprawce 
tej tak wielkiego nubsapierzeństwa dla zasady 
oałej ustawy, owszem wyraża uznanie komisy:, 
że znalazło sposób zakrycia Inki powstałej z 
osunięcia owego ustępu z § . 6ge.

Y O k u n i e w s k i  oiwiadoza eię za po­
prawką komisyi, gdyż zeLeiom jego nshylenia 
możności z  miany dni pieszyeh na oiągłe by­
łoby tylko f*worj zawimiem arystokraoyi chłop­
skiej. Ohłop mająoy bydło zaprzężne, kazałby 
sobie słono płaeió ta furmankę i ów oały 
10% wy dodatek szedłby może ni furmanki, a 
więo ubodzy włościanie musielioy je opłacao.

P. A b r a h a m o w i c z  oświadcza się ró­
wnież za petirawką komisyi i przyucza taki 
przykład We wsi Ostrowie kcło Ssrzeroa 
trzeba było wyszut-owaó drogę, wszelako pre- 
staoye były wy czerpane już zkońoem ozerwoa, 
trzeba więe było ntjąć konie do walca. Mówca 
ofiarował 1C zł. dziennie za oztery konie, atoli 
ohlcpi nie choi- a  i oświadczyli, że taniej j&k 
za 20 zł dziennie koni me dadzą. Nie oncąo 

Wi wcian tak szaloną wysoko­
ścią wynagrodzenia edesłał mówca waioe do 
Lwowa i gmina miała dalej złą drogę.

P, S i e d n . a w s k i  .upiotestował prze- 
oiw narzutowi jakoby tu szło o forętowanie 
arya okracji ehłopskifci. Tu idzie tylko o obro­
nę biednych furmanów, mający oh jednego lup 
dwa konie i utrzymujących się z furmanki. Bo- 

włośoiamn płaoi

wniosek w sprawie budowy linii kolejowych 
Dębioa-Jasło i Jasło Konieczna.

Gndzinb 1 sza s-ouiidzemc trwa dalej.

teęśc ekcncmiczna.
Wiedeń 10 iutsgo.

(Z.) Nasza giełda przedstawiała dziś stan 
tny obraz. Podozas gdy na zagranioznyoh c u ­
gach były  chw ile, i «  tendenoya zwyżkowa 
wzięła górę i obroty były dość znaczne, u nas 
od pierwszej ohwili zapanowała reakoya, które 
ani na ohwilę nie została prza^wnns, a walory 
aururyaokie itały sio głównym przedmiotem 
ataków międzynarodowej kontrmmy. Popytu 
nie było najmniejszego, a nawet emieya po­
życzki inwestycyjnej nie. robiła żadnego wra­
żenia. Spekulano. stali się wrażliwi na najbar­
dziej sensacyjne, ohoćby z paloa wyssane po­
głoski, i w braku niŁDokojąoTch wiaaomrsoi ze 
^schodu  niepokoili się dziś niewiadomo skąd 
zaozerpniętemi pogłoskami o jakiohś militar­
nych zarządzeni aoh mimsteryum wojny i t. p. 
Soadet dzisiejszy jest przeto znaczny i po- 
wszeoery Ne wet renty nie są z niego wyjęte 

Ostatnie notowania:
Kredyty austr 866 50, węgiar kie 402 50, 

Ajnglooanh 154'50 Uiaony 291— , Banlr.erei- 
ny 255 75, Lkad«rbanki 244'— , Ludwik* 819'— , 
Ozerwcwieckio 293'— , Elbethale 270 75, Renta 
papierowa 10175, srebrna 101-95, austrvaoka 
Łłosa 123'45, auetr renta wal, kor. 10C 95, w  
gi erski- złota 122 20 * ę g  erska renta 
kor 99 65, dukat 5*66, 2C-lrankówk* 9 6 2 —, 
siarki 1173, rurla 126%

I

ik

nłodzieżj w .zkoh -zeżbi-rsŁej, r-at w połąciemr dobn ^  obu w. ełl do g0rączki nerwowej -  wy- 
i  prze latania, ien. anaforskiem, muzyką i śpiewami 

sal. z-kładu dra linramoa, Po tkeńozonyoh pro-
dukcyaLh zaczęto tany. Bawiono się bor przeiwy 
i v  doszonałym humorze dc godzmy 8 lano. Do­
chód czysty wyn .sil około 170 iłr,

Wstrzymanie ruchu. Z powodu zawiei żuiei- 
utcŁ został ruoh tcu arowych pociągów na azlaku 
Hadikf»lva-Radautz i Halna K -nuolung od 9 b. m 
wstrzymany.

Dżumę W Indyach. Jak podczar tej grożuei 
choroby ludzieka żyją opowiada pew.en korespon 
dent z Bombaiu: . .Gdy rano wetanę, pierwsza moja 
myśl o... dżumie. Gdy idę sjaś, myślę o... dżumie. 
We śnie nawet widzę eię wożonym tą ciężką nie; 
mocą. Testament, naturclnie, już spisałem jak 
i wielu moich zna ornych. Czystość i deeynfnkcya, 
to jnż dla nas istni plaga. Gdy poaam rękę zna­
jomemu, myślę zaraz o i lebezpieczeńst fie zaraże­
nia się, nikego z rodziuy teraz me całuję, dc beję 
się. bym zarazków ckoroby tej im nie udzielił. Gdy 
pieniądze odbieram, myję ręce, bo —  mógłbym «ę  
zarazić. Myśl ta stała się wprost jakąś man«ą 
straszne to doprawdy 1 Proszę 0 ę z tega nie śmiać, 
to rys ehfTnkterystyezny ob#cnvoh stosunków. Rąk 
do taeozeni płaszcza nie wkładam, bo bo ę się, czy 
tam przypadkiem nie mam przeomi tćw, zarazkami 
okrytych. Od ciągłego obmywania popękały ręce 
meje: skutek to przaklętej czystości, przynoszący 
z sobą niebezpieczeństwo, bo w popęnane,, chropo­
watej skórze łatwiej o zaraek. dżemy. Służba nie 
chce mi ubrań czyścić, ani uprać bielizny, nie chce 
nigdzie wyiśó na zakupno, bo obawia się zaraże­
nia. [ ap-a cygar wyczerpał się, od miesiąca jnż

..........................   ‘ I tak,
co to

. r, . .. , .  i gatsary włtśoianin płaoi : tak więoej dodatkom 
go0p°darza, Żabińskie- prty drogach rządowyoh obohndeą

to żonę, za to^ że ZabRscy od- ^  fcJ  i wszystko w is i byó zrobi o
ne. Mówca aprzeo.wu się wniosnowi komisyi 

P. W a r z e c h a  żąda stopniowania, a 
mi^nr wic io, aby kto ma i-dne, parę koni odra­
biał jeden dzień oiągły, kto i  pary —  2 ani 
i t. d.

Sprawozdawca p. R o m e r  wyhazni®, ż t 
oponenoi przypisują tej sprawie przesadne zna­
czenia. Kto ma ipwęataęg roboczy, to ozyż to 
tak wielki trud dia niego, wyjeohao mrą raz 
na rok na drogę i wywieźć kilka ku pak *zu- 
tru na drogę, Które przecież sam potrzebuje. 

,  T x ,, , Ileż to dni jest w roku, żs inwentarz stoi bez-
Zmarlf * e  Lwowie: Łuoym Czechowicz, na- < C1 ,  r pewnością nikt rie każe włośnia-

■czy Biel /^unazyalny w 19 r. życia; Leom ab.y-  ̂E0H) ocjrftbiftć prs8t(l0;j:0 WŁidy, gd , -obo^a jest
galskta żona cficyała Namiestnictwa w 31 t . życia, j r “ o  j i

.S? ,,nP0W!/?QrZh 0 o •ąn0 ~  2 W * L i W głosowaniu przyjęto §. 86 wraz z pro 
- f  R Bar. 7B9. S^ada. Smeg. jponcwaną przez komisyę poprawką.

( Następne p^ragi^fy aż do 42-go włąrzuie
hono-u, źe nik mu nie -rzy ho bez zmiany.

takiego, na  ̂ Paragraf 43 orzeka, że ustawa drogowa
ty pierwszy obowiązuje miait Ln>owi i K rakow a, zaś

gminuch miejskioh, dla któryeh wyaanę zo-

wołaj* gaz, ulatniający eię niepcetri zeuie wskutek 
niedokładnego urządzenia rur w loki lat h mieszkal­
nych. Dr. Mac Grew doszadl do wniosku, że tysiąca 
osób w większych miastach padają ofiarą chrome* 
nego zatrucia g.izami, nie podejrzywając wcale przy­
czyn choroby.

Słowo honoru.
—  Jeżeli d*az słowo 

piśuisez ani słowa, to ci powiem coś 
oo, daję ci słowo honoru, że tylko 
i ostatni dowiesz się o tem odemnie.

—  Cóż tu kiego ?
—  To, to, eto. i t. d.
—  Wiem, już wiem,
—  A ty sk' d wiesi ?
—  Ztąd, że przed chwilą widziałem się z Iksem, 

który mi to wszystko opowiedział z nadmienieniem, iż 
dałet. mu słowo honoru, źe tylke on pierwszy i o ta- 
tni dowiedział się o tem od ciebie.

—  A tc łajdak! Pokazuje się, że dziś już niczy­
jemu słowu honoru wieizyć nie można.

W dzień ślubu.
M a t k a  (do córki): Cóż oi ojciec mówił ?
C ó r k a :  Powiedział mi, że mflżeńecwo jest 

rzeczą bardzo poważną...
Ma t k a :  No, no, on zawsze przesadza.

wcale nie palę, boję eię tn Kupować cygara, 
jak ja, postępuje prawie nazdy, który w e, 
dżuma.

Że W handlu i przemyśle piwst&ł silny za- 
BU5 —  to naturalne. Tylko sprzedaż alkoholu kwi­
tnie. Napoje wyskokowe są tu êraz ogromnie w u- 
życiu. Ńiotąoj zmarłych i pielęgnujący chorych, 
wszysci, oc z chorymi do czynienia mają —  a wy­
jątkiem lekarzy —  mają ciągłego rautza, Także 
ruszt eię handel prezerwatyw i środków, chromą 
cycn przed cholerą. Serca wężów, grzebienie sępów 
i ani trzńości itiowców. spożywają ti kie indzie 
ze sfer mteligencyi. Zabobon dnał* silniej, niż r*dy 
lekarzy

Każdy żyje z dnia na dzień Do tak zwanej 
pracy tygodniowej nikt eię nie zaciąga, bo nikt nie 
wie, ozy dnia następnego nie ulegnie zarazie. Klasy 
niższt czekają cudu, inteligeneya stoi bezradna 
wobec katastrofy.

Na cmentąrz&LJti stoi stała s uzba. U m_nome- 
san wykopano olbrzymi rów, do ótórego rzucają 
masami zmarłych. Zeszłego tygodnia widziałem cie­
kawy pogrzeu Szerag w. łów ciągnął nu cmenta 
rzowi. Na grzbietach ich znajdowały się trumny, 
a w niob zmarlf. Rie wszystkich edn.L chowają 
w mmnaoL bo ną to me ma czasu; nieboszczyk? 
pakują za pomucą haków, bo nikt rękami dotknąć 
się go nie chce, do worka, i tak wrzuccją do wspól­
nego dołu

Onegdaj wydano tu nowe rozporządzenie w 
■prawie ogięazn. zwłok, poni°waż k im Krotnie zda 
rzyło się, ż-j pozornie zn arłych onowano. Większość 
choryoi nie leczy eię u lekarry, śmierć ich tedy 
nie może byó na pewne skonstatowaną, i polegać 
Gzela na grabarzach, którzy dopuszczają się licznych 
nadużyć.

Jeden graban Parsów zemdlał onegdaj blisko 
enienta~zu i' padł na memię. Towarzysze opusciL go. 
Gdy wieczór wrócili, okropny widok prze.lstawił się 
ich oczom. Grabarz leżał na ziemi, a ciałG jego 
dziobały Kroki i sępy. żył leszcze, gdy go drapie

Repertuf teatralny. D
6-ty jPopychadlo*, komedya w 
Szutkiewicza. W  Sobotę po południu 
szKolnej po raz 6-ty „Bzklaana góra*

stała netawn rmir.ua z 13 marca 1889, okowią 
znjn z tą odmianą, ża prestaoye zamienione 
będą wedle om y przez Redę powiatową usta­
nowionej na pieniądze, a wy nadającą z taj za 
miany kwntę rozłoży F de gminna na podsta­
wie podatków beepośreclniob ne. wszystkich w 
gminie onodatkowanrołi Gminy te nrowadzić 
będą pod kontrolą władz nadz<uozyoh oały za­
rząd dróg gminnych I i II klasy, a na pokry 
oia wydatków otrzymywać będą oorcoznis sta­
ły  zasiłek z powiatowego fandnsr1 dróg gmin- 

! r /sh  w WYsekośń 3% podatków bezpośre­
dnich.

P. D w o r s k i  zażądał odmiennej styiiza- 
! cy : tego pa^agrufu i zmiany jego w cym kie- 

rnukn. aby te miasta otrzymywały______      „ „ ,  z powiacn-
w piątnk j o raz w©g0 funduszu dróg gminnych zasiłek nie 3 %
4 aktach ana ai0 5%  podarków bezpośrednioh przez opodat-

dla młodtuży kowanyoh w tyoh miastach wpłanonyoh.
baśń ze śpie-, p. F r u o h t m a n n  popierał wniosek p. 

wi-mi i tańcami w 5 akiach lygmuuta Sarneckiego, t Dworskiego. P. P i n i ń s k i  ośw ialois, że me i

wieczorem po cenech zwykłych operowych po raz 6 ty jost ani u  3 o/# hni za 5 %, lecz byłby ia jakąś
cyfrą pośrednią, a nadto iąda aby skreślono 1 
§ 43 ostatni ustęp orzekający, że ^rz«pisy teg j 
paragrafa można ns podstawie uchwały sejmo­
wej i za eeetrtkiem zezwoleniem rozciągnąć 
także na inne gminy w krain aniżeli na te 

rząiząoe się ustawą gminną z is/a

„Gopiana*, cp^ra romantyoroe W 8 aktarh a 6 od­
słonach Władysława Żeleńskiego, W n edzielr po 
południu o godz 3-ciej „Cyrkowcy1*, korne.ya w 8 
aktach Franciszkę Srhoeu han wieczorem o pół do 
8-mej „Straszny dwór“ , opera nurodowa w 4 aktach 
Stanisława Monmszki z panną Slrassern, Korole- 39 miaSu 
wiol, Kasprowi jz, p ’• My^zogą, Jarominem, Górekim 1889. 
i im-ymi. W p niedziałek po 1-8*y nM»mntyu, ( p, A b r a h a m o w i o z  fcm n łija  myśl 
komedya w B aktach Michała nr. Dzieduszyckiego. /poprzedniego mówcy i żąda, aby zasiłek ten 

e wtorek „Halka*, opera naroduw 1 w 4 aktach wynos'ł nie 8 ptflt ale 4 prot. Mówca także 
St. Mouinuzki P erwszy występ p Z -fii Konarskiej, ta skreślaniem ostatniego ustępu tegc pa- 
artystki opery warszawskiej. , grat7, gdyż jeżeli go zostawimy, to gminy miej­

skie zasypywać nrs będą petyoyami, aby i ns 
nie tę ustawę rozciągnięto.

F. D w o r s k i  odpowiada, źe nu sta nie 
Do komitetu wiei zorku koscyurnowego stówa- szuKaią wcale drogi k*.mprom'“n, leoz domega- 

rzyszenia p.lskiego „Strzecha* w Wiedniu, urządau ja Bię tylLo sprawiedliwości. Żądają i  6 prot. i 
nego dnia 6 go lutegi b. r. na dochód „Przytubski tak ponossą znaczno ofiary na reeoz dróg 
polskiego* nadesłane, prezydent miniswćw Kazi : gminnych,
miers hr. Badem 10 zł*., hr. Lanckoroński, dr. Ha- ‘ Sprawcziawot p. R o m e r  oiwiadoza, że 
rajewicz. Glinkiewicz, panie Weczel i C. Brunner' zgadz się na proponowaną p Dworskiego no 
po E złr., pp J. Skarbek >i iohałowski i Landajhultz wą stylizaoyę § 43 z wyjątkiem atoli podwyż- 
yo 8 złr., tadsca dworn Pitu Twardowski 2 Jr., izeiiia zaciłku dla nsiasii ozy to na 5 prot. juk 
kapitan Dzikowski 1 dr. BO ot,; jpróoz tego nade- p Dworski propontie, ozy też na 4 prot, jak

Glosy publiczności. t J

Telegramy „Przeglądu
Berlin 12 lutego. Ceiarz zamianował aroy- 

księcia Ottona jenerałem brygady armii mr 
mieokiej i n*d« mu order Czai nitro orła.

Ateny 12 lut ego. Nowa flotyle, zioiona 
z cztereoh torpedowców stoi w pogotowiu, aby 
na dany rozkaz odpłynąć na wybrzeża Krety. 
Efaąd polecił wrm&uiiió posterunki wojskowe 
n®, g~anioy Taroyi.

Paciament nobwalił 500.000 drachm na 
rzeos zbiegów kreteutkieb.

Rzym 12 lutego Admirał Canrvaro był 
wozoraj na andyencfi u króla, peszeni odje­
chał do Neapolu. Ooeimuje on dowodztwo nad 
pierwszą dywiayą okrętową, która odpłynie na 
Wschód

Londyn 12 lutego. Niep*-awdsiwe są do- 
głoski o wybuchu dżumy w Kalkucie i Kan- 
dabarze.

Do limesa aonoszą r Aten, że reąd gre- 
ok dlatego tak pospiesznie wysłał flotylę tor- 
pedowoów, iż rozeszła się wieść, że jedsu tor­
pedowiec loreeŁi wypłynął uż z Daidsneli, 
aby ndaó się na Kretę i źe Turcja wsadziła 
w  Saionice wojsko na okręty, które miało byó 
przewezione na Kretę,

Centralny komitet hreteńuki w  Atenaob 
przygotowuje wi*lką akoyę w sprawie kretań- 
»k i!,{. Szsśemsel uzbrojonych Kreteńozyków od­
płynęło wozoraj wi. ozorem do swei ojczyzny

Pragi 12 lutego. W  sajmie czeskim mo­
tywował wczoraj p. Kaftan wniosek, ażaby od 
węgla bmnatnegt, wydobywanego w Gzeonaoh 
pobierano opłatę krajową. Niemieccy posłowie 
zwalozali ten wniosek i dowodzili, że iest on 
skierowany przeciw Niemoom ezeskim i żs 
sprzeciwia 1 ,e traktatowi handlowo setnemu >a- 
wartam z Niemcami. Wniosek: p. Kaftana ode­
słane d« komisri.

Zrdar 19 lutego. Seim dalmatyński odrzu­
cił wnioses potła Salyiego o otworzenie w ło­
skiej szkoły ludowej w Spslato. Poseł Bnroic 
dowodził, żs żądanie to autonomistów wioskioL 
jest nirnsasad&ione, gdyż w Dalmaoyi nie ma 
szizepn włorkiego. Gdy zapadła ta uchwała 
oś w “ ciążyli autonomiśoi wlosey, ża nia będą 
więsej brtli ndei»łu w rozprawach Sejmu.

Gmspow 12 lstsgo. Parowioo „Cyanue*, 
płynący z Bilbao do Giargcwa, zatonął koło 
wyspy Qo**sant. Z załogi, składającej się z 21 
ludzi, ocalał tylko jeden człowiek.

Ateny 12 lutego. Tutejszy poseł tureofc 
zażądał wyjaśnień 00 do wysłania eskaory 
greckiej lu  wybrzeża K  sty.

■Wedle oetatnieb domenień z Krety, tam 
taisi Turcy stracili wszelki animusz. Chrześci­
janie obsadzili Hstym i wsaystkie strctegiozue 
punkty w Kanai. Grecka flctyla torpadnw ów 
pod wodrą ks Jarzago opuściła wyspę Milo i 
popłyręła do Kr«ty

Wledea 12 lutego. Najwyższy łowozy hr. 
Wolkenstoin zaetrzslił się dziś w swem mie­
szkaniu.

Wiedeń 12 lutego, hauobójstwo hr W ol 
hsusteina wywołało tu wielkie wrażenie. Zmarły 
liczył 55 lat, był n 'e żonaty, udał się wozoraj 
wieczór o eoazmie 9 ne spoczynek. Około 10 
służący jego pytał o rozkasy, a Woikenstein 
odprawił go i sam położył się do łóśka. Po 
półneoy usłyszał służący wystrzał, a myśląc, że 
mu się nrayałyszhło, napowrót zasnął.

O ł/a8 rano w zed ł do pokoju pana, a nie 
znalazłszy hrabiego w łóżku, udał się dc przy- 
leglago pokoiu, gdzie go ujrzał leżącige na zie­
mi, a obok niego pistolet. Za przyonynę samo­
bójstwa podają nerwowość.

HOTEL ŹORŹA.
Lwów — Plac *l*.-vaok.

Przyjechał dnii 11 lutego. Wł. Gniewosz 
z Kontów. K Ł .marnieki z Jarosławia. A. Garapioh 
z Zagórza. F Naamann, L. Diett z Pragi.

H O T E L  E U R O P E J S K U .
ALBER.' SZKOWRON. ,

Lwów —  Plac Maryakki.
Przyjechali dnia 11 lutego Br. Horoiih z Win­

niczki Di. WBygurt a Podlisek. J. Krewcki z Pro- 
dow. J. Dłogogeskl z ledmu. J. Rogowski z faono- 
dnioy. F. Baimel 1 Nowego Targn. Dr. Ickrzycki 
z Sanoka Els. Bikowak. t Dzikowca.

Biah fanty w Wiedniu pp, Starkol, Lewi ki, właśoi* 
ciel cukierni, Zalewski wł fabryki cuwrów i Kut- 
traeta Ska Marczyński z Krakowa.

Wszystkim tym osoi om, jak również paniom ; 
Kaszuca, Blędkowaki-n i Filipowskim, które raczyły 
dię zająć przedaią podozae kiermaszu, komitet wy- 
rażi. serdeczne „Bóg zapłać*. ;

Z komitet: Wacław Krzepowshi p zewodni-
czący. E  Jabłoński sekretarz.

chce p. Abrahamowioz.
W  głosowaniu uchwaliła laba §■ 43 a po­

prawką p. Abrahamowicza (t. i. 4 prot) i za ­
trzymano ostatni ustęp, którego skreślenia do- 
mwgaf się p, Piniń.ki,

0»tatni §. 44 przyjęto bez tiai&ny. Przy­
jęto także trzy artykuły us awy wprowaazsją 
oej i w ten spnsób załatwiono osłą ustawę dro­
gową w drugiem czytaniu. Trzeoie ozytaaie od­
będzie się na jutrzejszem posiedi mu.

Z krlei uzasadniał p. W e i g e l  rwój

N adesłane.
Rubryaa ta ma pochodzi od Redak̂ y i, me mena ta* ans 

za nią nu siebii zadnaj oópowiedzialnoscs

L ek a ri ch u rob  k ob iecy ch  t a k u iz e r
D r» Z y p m u n t  G e m b a r z e w s k i

b. aajsier1 prot RAkitań*kj>’ego w acpiu m h"rób k«bi« 
cyok w Wi#dnlq a oparato. Kliniki potołniczr 1 prof. G. 
Brana* w Wladnlu i kliniki chirurfiGan :, proi WOlOer* 

Graci po stad.*',!- n* kl piki 1 pra‘ D»opo'dr w Drar- 
■1* i (ilihiniem i B.rlinis, o*U<ił *1 Lwowia i oidvnciji 
01 godz I - 6t«j do*c' Dla otogieb oazpłttnia od 9 —10t. 

rano uL Jagi-llobikr 1. 7 L pietra
Po <J}cei*y-L Bfadyi-.rli w btokholmił, osiadł *a T,r >wf* 
Dr. J  D n k łe t  i ordynuje >1 s a w d ik i  an o a 6b 

G I I S a S T Y K Ą  L E O Z M lC Z ł,
(ortop. rtu'M* f alaktryzą) 

w wi dliwai lub wątUj budowle ciał*, w aoraianlael. “ i. • 
dewładati i < -łabien a w ni, ’nir»l* 'XEnyi ap-rtej bis- 
dnicy i biattryi, w aarpl*mu-h itawów, - iąt’*1 mięśni, 
nerw iw po „a»-***ia, zwichnięcia, *lrm*nia lab r.um»- 
tyzn e powauły h, w e-erpienia-n t i łe i  -irl.wrs f t u -  
'• D ic h  zeru i e s  irobaD b k aóie tyeh , oiisr 

Słowackiego 1, 2 od 3—5.

iiDieykiiśta w cDsraDicb zoTądiu, Hizaf i wątroby

Dr. Eug. iCozierrwski
ordynuj* od 9—10 runa i ot1 3—5 pt ptludmu 

ul. Kopernika l .  i.

Dr. Jan  P a p ^ e
sefcunduryusz eudziału ofcorób skórnych i wenery­

cznych eipitai* powit wa Lwowie 
ulick Piekarski i. 4 I-aze piętro. Ord ed 1—5.

polecają lekarze szczegohiie przy k a . 
t a r z e  p łu o  u d z ifeci, który w  
ziruii- tak często występuje. 3 części 
Gieshiibiera szczawy alkalicznej mie­
sza się z 1 częścią gorącego mleka i 
mieszaninę się dziecięciu ciepłą podąie.

W szelkie Kupony
I w y lo so  trttne p a p ie r y  w a rto ­

ś c i o w e
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kotttów

ki&ntor w y m ia n y
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcynego

B a n k u  h ip oteczn ego .
Kantor wymiany i oddział aepozytowy 

priemebionj do 'okalt parterowego «r gni bam o wy u

Wleaoo 11 larega. Notowani* wieozornei. 
K fidyty 362 50, węgierskie kredytj. 397'00 
aiigiobanf 162—, bankv#rs 2b4 00, union- 
bank 288 50, landn-bank 240.50, jcaatebafcny 
346 7b, lombardy 88.75, eibntmu* 268 —, aboyu 
tytoiiowi 138.00, rima 237.00 alpiny 82.25 
rent* mąiowr 101.30, wę£ rmjt* koroa i* 9S 50 
losy tnrwoki* 46 20 mwrlb 58 75. '•uhU 127*—.

RUCH POCl^GOW KOLEJOWYCH
ebowhurająo] a dalaw t aiąia 18T <««a« średk -awaperi iU'j

Dr Gwara pray
onobą. - paapiaasne

f u  I i i 1
wrFTT

jowr

h o t e l e  k . ja n o w icza

E E L L E V U E  i M E T E O P O L  
we Lwowie.

Przyjncha1-' dma 11 lutego. Dr. F. Mara z Ki. 
8 R iszkowski z Wars-awy. 8 . Karski z Kró­

lestwa. N. Goidemerg, S. Scheininger i R. Reichs- 
tbalei z Wiednia, J. T alter z Beruna. M Niren- 
etein i H. Btppaport z Tarnopola. K. Pietraizew- 
sk? z Brodów,, L. Orłowski z Kołomyi. J. Zieliński 
s Krakowa P. Maninkowek' z Prag A. Firie 
z Opawy. M. Piątkuwsk' z Tarnowa. M v. Frutcnel 
z Rosji.

Z Berlin*
Z Krakowa W U dnU  I 
I  W rocław ia *
Ł W a m a w y  
Blaaany d. prae* Tarnów  
ZK eiw adow a  1 N adbrse- 

aia praes D an bioe  . 
Chabówki praea Tar­

nów  . . . »  
Z  Chabówki praes K it 

•aów i
S Chabówki praes Vrae- DTÓC * 4 . t 
Z  Raw y n u k ie j prses

Jarosław ,
Z  K rosna, I w oni c m , R y ­

manowa. Sanoka prses 
Prsemyśl 

Z MesS -  Laboros ł Po.
astu prses Prsemyśl 

Z Ł aw oesnego, P n t i  
MUakolcsSf Monkaesa , 

Z Stanisławowa prses

Z c Z i r o w a  prses Stryj 
Z Itzkaa Hnsistyoa 

KorÓsioesO, Błobody, 
rnngnra , BerhomeŁf
Osudyna, Radowie*
N Impoiangn- BoJuare- 
BBtO 1 J k H . .

Z Itskan, Osortkowa 
KbrbsmesS, Kałuaaa 
Bopowa, Bunareaata 
Jas ,

B Itzkan Radowiee, 
Herbom eta i Osudy na 
kaid , poniedsiałku), 
Peoseuiiyna 

Z  Itsknm, Buslatyua, 
Kałussn, N owoalelicy, 
Osudym. kaśdego po- 
niedsi aiku Mado wiec, 
Kimpoluugu. Bukare- 
asm t. J*s^ . .

Z Sokala i Jaroatowia 
prses Kawę riukja 

£  Hełsoa
Z P odw ołoosysk i B ro­

dów na uw. ?od s*m c*a
Z JPodwołooayBk i aro- 

dÓw na dwora, głów ny 
Z Janowi . . . .

Za jLiwowl odeuo- 
dzą do

Ł r».nw m . : i .,ii  ir .W rcr . ł w i .  Uurlia* , .
Warasiiwy *
Rozw adow a i Nadbraesi* 
Chabówki prses Taraó^ 
Chabówki prses Rtejaów  
Chabówki prs. Prsem yśl 
Kawy r prses Jsroaław 
Ohyrowa, Sanoka, iw o- 

nicsa,KymAnowa prseiprsemyśl 
*2.0* 0 - Labores l Voasta 

p n e s  Prsemyśl .
Ław oosnego, Lionkaosa, 

Miakoiosa, Peastu prs Stryj . • *
Stanisławowa i Chyrow* 

prses Btryj . *
Chyrowa p r s e s  Stryj 
Itsaam, J a o , Bukar*

astn Hofliatyna, Kó- 
róu iesó , K ołom yi nad, 
prx«KU *. Berhometu 
U sudyna, R adow iec , 
Kimpo nga .  .

Itskan , P eosen iiyne, 
Osudyna i Ber ho metko
kaśd. pon ieds, H edcw,

lUkam, Jasa, Bukar.,
Osertkowa, Kahmsa. 
Koróom esó, Kimpoh 

itakep, JaMy JSuk*r., 
auaU tyna,K ato«sa,Pe' 
osen iiyn a Mowoaieiioy 
K adowiee , „

Sokaia i Jarowawia prses 
Rew ę runkj . * t

Bełzo* .
Podw. i Brodów  s Pods, 
Podw. i Brodów  s gł. dw. 
Janowa
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6.16
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6.66
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10.11

1.41
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6.41
6.41

6.00

w.4e
,.4ft

4.U

u,.4f

« .4 »

7*9
7.61

7 0 6

7*4

10.48
761.

Uwaga GooMay arakowa*1 grabami ucabaai osaa- 
caąji porę nocni od 6 wiacaoraii do godz 6 m. 61 raz.

1 V7 oiórs* iEfonaacyjaas: c. k. aaab. kolei pa nu ci. • 
wych we Lwowie, al .' wadag Maja 1. 8 Rot* la pariał) 
jaat aorsodai bilatói btrafowych okręir ick. dowolni* ,w_ 
wiidRjClL, aaaaytoi do jaadj. tary' ' rozktadói jasuj 
w lonnwia kiasajakowya ikiorau ya w nrawaeh tan 
fowyck i praewosowyck. Czaa żrodkow curop*}aai r»* 
sta oi  caaau •wowikiar i o t*« miaa:. Godi.  i: 3im śhn 
kówc *aropvjan =  iożl. L '8J aegara poołog łwowamara
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ZBRODNIARZ -ARTYSTA

prze*
I S i d - r y g r a .  O t t o l e a g u l .

Przekład c ugwuuegu K  Żnujawskiej.

(Ciąg Ulfsy)
Pewnego popołudni* zastał ą >aiL<| i 

skorzystał ze sposobności, *.oy do je] serduszka 
zakołataó! Dpow.adał jej dużo o sobie, o swr<- 
jem tycia  korzowniozem, o a wojem osamotnie­
niu, skarżył się, te nie ma na świeois nikoga 
bliskiego; uumoohodem niby wspomniał, te 
jest potom <,m wielkiego rodu; Brawłatawił laj 
smutny, wzrusza ąuy obraz człowieka, przecho­
dzą :ego przez i /c ie  bez ukochm ej towarzyszki, 
z  którąby mógł dzielić złe i dobre losy; a pe­
tem słodko, bardzo s łc ik o  pytał, ozy zapra­
gnęła A t  kiedy stanąć u boVu szłowiika, któ­
ryby dla mej był wazystkróiu? Mówił rzewnie, 
ozul?, ona zdawała saę głewami. jego wzruszona, 
odpowiedziała jednak inaozej, niż się zapewne 
spodziewał

— O tak —  rzekła — nieraz o tem marzy­
łam. Ale tak bardzo kocham moją siostrę, re 
iyoia bez mej pojąć n<e mogę Jednak — tu 
głos jej zadrżał — iodrak niebawem ją curacę. 
Opfsoi nas i doznam owego osamotnian.a o 
którem pan tak wzruszająco mów.łeś. Jeśn więa 
pragniesz usłyszeć odpowiedź na twoje pyta­
nie, musisz /aozekaó at do ślubu Emilu.

Położyła taki nacisk na ostatnie słowa, 
te mr. Tkauret znuęszał “tę i zmienił prze 
dnuoi. rozmowy. W krótce potem pużeguał ją.

Gdy wysze U na uiioę, twaiz jego wyra­
żała w.elkie zadowolenie tryemr memal

Tego jednak nie doniesiono Parnasowi,! 
bo szpieg jego szedł z tyłu i wyrazu twarzy! 
Thaureta widzieć nie mógł. j

W  parę dm potem, mr Matehel wracał!

do domu z klubu w towarzystwie mt Thau- 
reta , ten skierował nagie rozmowę na panuy 
Bemsen.

— Bardzo są miłe, tego im nikt nie zaprze­
czy — m ów i — ale oż>n'ó się z niemi może 
ohyba tylko milioner. Mają bardzo zbytkowe 
przyzwyczajenia, a przód śmiercią matki nie 
dostań., wcale posagu

Mr. Mitokel zroutmiał, te  Francuz eboe 
go wybadać i z wudomyeb sobie powodów,
odpadł: 

—  E j— Mylisz się pan. Ojoieo pozostawił każdej 
z niob dość znaczns sum ę: po 60.000 dolarów 
otrzymają je w  dzień ślubu. Cały majątek jest 
tymczasowo w ręku wdowy, leot ma ora pra­
wo tylko do dcokodow —  po jwj śmioioi przej­
dzie po połowie na oórki. Stanowi to około 
pół miliona.

— Ckeiałbym mieć pańskie szezęsoie — wtrą­
cił nagie Tkauret.

—  Mói drogi panie, dziwię się, te  wlerzTiz 
w  m zą*c s, które ezłewink ze sobą na świat 
przynosi, Ludziom. powodzi się w iyo.u , lub 
me —  stosownie do tego, ezy n . ą rozum i 
uzy umieją ze sposebneśsi korzystać. Pan na- 
przykład, zazdrościsz mi mojego przyszłego 
związku z Em ilią: wszak siestra jej Dora, Jest 
równie piękna i miła, a jeszcze bogatsze.

— Misa Dora jest istotnie czarująca, ieoz to 
nie zape wnia jeszoze powoda ma m tinr konku­
rom. Dla ozego pan jednak powiadasz, te jest 
jEszize Bogatszą?

— Bo to, trzeba panu wiedzieć, te misa 
Emilia jest bardzo do siostry przywiązani i 
obiecała je dać od .lebie dziesięć tysięcy d »- 
larów w dniu ślubu, pod jednym warunkiem.

— Pod jakim ?
— Mianowicie, jeśli „ ybraay przez miss 

D irę oblubieniec będzie odpowiadał wymaga- 
u , n  misa Emilii

Przez chwilą panowało milczenie, wreszcie 
przerw 1 1 je Tkauret

—  W ejdziesz pan niebawem dc ioŁ rodziny 
—  rzekł — sądzę zatem, te wpływy pańskie 
008 znsozą i mam nadzieję, te mi me odmó­
wisz p. par Ja w staraniach moieh o iękę miss 
Lory.

—  Przyznaję, tem jut je spostrzegł i jeśli 
tylko Dnia okaże się panu przyonylną, wszel­
kich usiłowań d iłotę abyś pan został przyję­
tym przez rodzinę.

— Dzięki ję
Słowo to wymówione zostało z tłuinionem 

wzruszeriem. Obaj umilkli i nńg odzywali się 
ju t at do obwili rozstania.

Powróciwszy do swego mieszkania, Tkauret 
zapalił cygaro i puszczał kłęby dymu, bi wiąs 
się tem at do p ł in i,  nooy. Budował wido- 
oznie zamki na lodzie, a sądząc z wyrazu lago 
twarzy — musiały być wspaniałe.

Tak stały rzsozy w dniu, na ślub wyzna­
czonym.

Od samego raka w i parlamencie Ba —je ­
nów pan ew» ł ruck gerąezkowy. Drnżk przy­
były wcześnie, pomagały ubierać paunę młodą 
i przyglądały ja się z zaehrwyiem.

Dora była uszczęśliwiona. Otrzymała dwa 
wspaniałe bukiety: jeden z rćt pensowy oh id 
mr. Bnndslpha, drugi —  gustowna wiąz uka 
z białych lilij, był darom mr. Tkauret. Przy­
glądała się bukietom z lubością, w rei scie wy 
jęła kilka rót i przypięta je robie do gorsu, 
napawająo się ioh zapaohem. Przed wyjawiam 
* domu wzięła jednak do rąk wiązaneę lilij.

Wśród śoisku u wejścia do świątyni, pęk 
rói wysunął się z za gorsu. O aa t ig j  nie spo- 

( strzegła, leoz mr. Bandolph, któ y  był pierw­
szym drużbą, dojrzał od razu, te trzyma w rę 
ku kwiaty —  nie pizez mego przysł -ne. A  gdy 
na jego pytanie odpowiedziała mu, kto je na­
desłał, s»r e młodzieńca ścisnęło się wielkim 
bólem

Emilia była ju t ubrana; nie będę się silił 
na opis toalety, powiem tylko, te stanowiła ona

prawdziwe arcydzieło Vt ortha. Nieoh łaskawe 
ozytelmozk. wystawią sobie: najpiękniejszy od­
cień wspaniałego, srebrno-perłowego atłasu, naj­
wspanialsze koronki, wstążki — to wszystko 
prześlioznie ułożone upięte, z będą miały jakie 
takie pojęcie, o toalecie ślibnej Emilii

UbltLbieniok weszł* do koś--kia, wsparta 
na ramieniu mr. Btwlscona, któ-y jaw naj­
bliższy przyjaoiel jej oj o*, prowadził ją do oł­
tarza; wszystkie obtont damy pożerały oczyma 
suknię ślubną, a wszystk.e, nejz^wistniejsze na­
wet, musiały przyznać, te Emilia wygląda jak 
prawdziwi1 królowa.

&dy jednak panna młoda przeszła, zaczęte 
się "a panem młodym rglądaó, dziwiąc się, te 
go jeszcze nie ma. Jedm przyj nszofcali, te o b ­
lubienica przyjechała zt we-.einie; drudzy, te 
oblubieniec nagle z»słibl

Sytuaeya stawała s ę ooraz kłopotliwsm, 
Panna młoda stała jut pi-zed ołtarzem, a pan 
młody woiąt się me zjawiał. Niepokój zaczy­
nał egurniać obecnych, przewidywano jakąś 
okropną katastrofę. Kilku bliższych przyjaciół 
wrsraęro się nieznacznie, priguąo przejść do
zakrystyi, ale u drzwi stał lokaj w libaryi i
nic puszczał nikogo.

Tymczcsem po za temi drzwiami rozegrał 
się krótki, lecz sensneyjny epizod.

W  obwili gdy pan miody miał iść do oł- 
łarza., przed kośiiół zajeshal powóz, a z powo­
zu wyskoczył mr Barn es i poazedł wprost do 
zakrystyi, odsuwająo stpjąuą u drzwi służbę

— Nie opóźniłem się, dz ęki Bogu —  zawołał.
—  Oiyś pan tego pewny? — odrzekł mr. 

Mitohel, wyzywająco.
— Przybywam, aby to małżeństwo zerwać — 

rz«kl detektyw, trochę zaniepokojony
— Opóźnisz ie pan najwyżej — odparł Mi- 

tehal — bowinibnem już stać przed ołtaraem, 
obok tianuy młodei

— ><. wiadair panu, t e  ślubu nie będzie
— Nib ma czasu do s:re emu, a tfc nie ży­

czą sobie, abyś się pan wyrażał zbyt jasno, ja 
więc głos zabiorę Masz pan pow oiy, dla któ­
rych ohnesz to małżeństwo zerwać. Y^szafi 
prawdę ?

— °o-iedzia łem  to wręaz przad chwilą.
— Jeśli .edrak panu dowiodę, te nic nie zy­

skasz na przeszkodzęliu tej oeremonii, uzy po- 
zwoLsz jej sic odbyć, a potem dopiero postą­
pisz, jak oi się podobe?

— Zgodziłbym się na taki układ, ale wiem, 
te pan mi diw odów  takich dać nie możesz.

—  Nie mi ni o na ś wiecie uiemotebnegc, ko­
chany par o. Z< ohoiej pan to sobie przeczytać.

W yjął iaziś papier z kieszeni i podał go 
Barnesowi, który nieokętuis wziął go do rąe 
leoz po odozytamu, jakby sKam ea i.ł.

— To niegodziwośó —  zawołał
—  A  dałoś mi pan słowo, te pozostawisz 

n u e  teraz w sponoiu Zechciej pan przyjść do 
mojego iii. sh skams dziś o drugiej, a udzieię pa 
nu wszelkich źąd -i yok ob .śni A . Chyba mi 
pan ufaaz, ii. na ozac. się stawię. A teraz, pa­
nowie, do ołtarza

Wszedł dc kośoicłs, ku wielkiej radości 
wszysskieh, oczekujących go tam nieoicrpliwie, 
a ku wielkiemu zaręczaniu Earnosa

Ceremonia odbyłt. się bez Dr z -szkód;, w pól 
g  dżiny pote u państwo Leroy-Mit^bel odjeohali 
razem u„ d ma przy Pią‘ a, Alei.

. Mr. Barues nie czekał końoa śiubu i opu­
ścił świątynię wkrótce po odczytaniu doku­
mentu, Ltórj mu obiubienleo przedstawił. Była 
to kopia aktu ślubnego oywiinego, zawartego 
w dniu poprzednim, wobeo mera.

') i  \ki telegramowi Seftona, mr Mitonel 
zdołał raz ieszoze zamiary Barnesa pokrzyżo­
wać i poprzedził śl ib brśoislny — cywilnym.

Gra z takim artystą był* niełatw*.

Teatr hr. Skarbka.
Jutro w sobotę popołudni dla nloasiiż  ̂

Stto&sj
S z k l a n a  g r ó r a

Wieczorim

G O P L  l i i
jyers jm *ai ,-ui ■, r aztaok a 6 idwo 
z i  Wiadyriaira tslssikaigo. Słowa La 

Jonila ttrnauł.

O*1 OBY
Kirkor tan n a n  
UTosirya, j*gc rywr* 
Wdowa

\ m * torki
Srabiec wioeniak 
iłowlana kriluw* SooiiOw 
Ikkrka \ . .
Ckock'jk f  inchy 
Halabardnik

ifysraąa
wżr«Vi 

Ra«r rowteaowa 
ntr**ł«r-i 
Esiwlawi-z 
Ursa aki 
Canilewt 
LU Uwika 

Bo^nj- .w is 
Jtbńfbi

Kyrmy, w<«a iac » i f  i iu  i b  służba
dneby.

Baiynar JaKan My łukowski. 
Kapaluistrs Hanrrk Jarocki

W
n  *

■ ' t r a k t a i  b  yowlna. a£. san. 
WSko t tntsk Vlran j iwakiagc

ł  ■ ' ! * ( !  lob Bor ławica, poczta ku 
laj tfiżaakowłca aa 4- ipri ilaaia kilka 
na>.-ia wageauw aura1.ów dla k ów to 
TO ii  wagoa oiyli ’ J.OOd kilo z odstawa 
Ja kolai, rówaial kartofle „Anłari mi* 
da udian.a po 140 iłr wagaa i ewias 
pięka/ ,Moa‘raox“ aa . 3ri>a giab/ bar 
dao plaan po # •SC itr wagon lab » 
nnlajua] ilaici, próbki na i idaiia. ) —i

Z a rw ą d l folwarku w U krzedżca i 
pooita Knibyniczc ma óo ipizedama kil- 
kanalcie korcy koniczyny baz ’ i lianL

f  a lw a r k  składa ący if a 416 mor 
gów paiennaj glaby, skomaaowany prawie 
w jednei reca bliake *♦ acyi lola twej 
ny  r  ila )d Tarnopola i aa- d 15 ma ca 

do w/diiarżawiani i BU ie, wiadomości u 
włałćiciala T.wów ul. Łyczak owaka 1. 19

► ■ a ta k u je  od 1 i zarwca br w ś-od- 
diaśdu lub w okolicy ogr iu Pojazulc 
kiego aa 1 pietra# Inb w parter ie enmie 
tkania s 6—6 pokoi a urzrn lię zktada 
i. a** k órago :« (•  na kan :altrya ad 

wokai ką moglob] by6 zśyte, Ofarty -na 
'aona literami K. W orzyj-nije biur* 
ogloazau Plohna « i  I-wowia. 21 ‘S6 1 —ł

A na*tor<>w  porskicb dywanów ra 
praaaa Dom towarowy, Sykatiika 27 (na- 
nnadw dl loś-iaazki)

Ł t l s i r z y  kawalar,_______________      z aiśziym eg...
nlnam posiuvuja umieizcza-ia AJrei po

da biura Plabna 6 _7__
A Tptćbn sa prowincyi di 8prz jania 

a poazukne zia dzierżawy apt k Liity 
prsy-muja apteka pod .Korona1 fodgórza.

m a  B u k u je  la 4 -okoi prreipoaoi, 
nakdia z priynalaajtc.ełam] /^lo** n-a 
ped Mif.zzan a do binra dzienników i 
ogłaasan Plabna fl—8

Do (przed bib r  a ls n z ó  ‘|4 grdzluj 
>d Lwn a 61 morgów obozam wraz i  bu- 
dyosaml goipodarczami w bardzo pięknem 
półośe (iu Ż powrdtr torzyitnagn D«.l .*( 
nia tranu i nbfityrh śródał w mu .co 
irt- odpnwiadna a brr. w a r  lub f  z 

brw teę lub ro; płodu ryb. Wiadomość -I. 
Piskarrka 1. 19 Lwow. ’ 3 -3

4> a w a icn ic  , nowa dwupTątrowa z 
rolnymi latam, a diugiam oankowym 
bliako p a- a M ryteki-go, zar** "o
■pria .ii a P średni ś io  wyklocson* Eliś 
jśa wa.emt. v  iklaale n p optyka o 
WI K. tkn wat lago w hotelu Q*ori». 2-10

P r a k t y k a  a t  gosp.darczy poszukuje 
poiady. Adrai praktykant gorpodaiczy 
lawta 'aataata Staaiiławów. 2041 2— F

P o l  r i  *>. f  lokal korzenny a j oko 
jazu do Uia ’aó Z imania Dr Piątknw 
■Łi, go daaziago i  3 ’ 8b 2—^

! \ a  p ą c z b i!
imalar wągierzki rzepyizn, pul Ogn 
t* rł Uęlta przaiiiw d i a icoą Nr. OOo 
pół klgna. 8 et. Codzied śwlaśa dr- ^uze 
wiadausua, marmolad ■> i konfitury w *te) 
ki aa zrybona po cenach bajecznie aizklcb 

(ś laea najtaniej 
Ton. B t c z y A s k i  

JLWO ' ul. Akademicka 1 3.
8 a n  e. alagaw kia ,bog  Cart* T po- 

BTwórny aaton tanio <̂ o tabycia. Fauryka 
>w w i wozów pocztowych Lickendorfz 

ZoJinzaiego b 4- 1 S
P r z y b o r y  la w-izeii.cn ronot izm 

•kich jak : włóc U, kanwy, ’>4 >zbia, filo 
floea, filoislą. igły- nici, szpilki guziki 
polana w wielkim #yborz« po c nach zni- 
loaych J a n  Usiił w e ń o k l  L ów. Ha 
k< ka *1 2 8

U h s y d t l e i i s w l f i i l a  w powla-: 
rohatyi ikiea 4 foiwkrk1, >buara i.(>0ti 
Burków w powiada brzeżańskim 2 fol war 
ki obrani 2,iSJ morgów w powiecia prze 
■yśktakia 1 f.lzra.rk 4-ÓD morgóz. pod ko- 
nyitn,m. warunkami Mżnf visd< raeśd 
odaio. kancalanz adwokatów Ur Łisiewi 
Jtw. 1 w IW S it  u  A . lic.ba 16.______

J a n a  l l o f t a  p r e p a r a t a  s l o d o n p
d l a  c h o r y c h  i  c i e r p i ą c y c h

przy »er-*80B9gólaie przy okorobłih  purkiowfoh, otaoiyau, Kf.au’, p-zy ohryooa iafkłaow , braki wi, blefu iy . oiirpiiuia ih żbłydkt j tK taż 
wowyoh oiarpiamaih i ogóluam oJi-bisaiu jako trolek  diateifozny o i  50 lat uznany i przas lsitarzy polecany.

Do nabycia ws Lwowlę w autekach pp Piotra M-kolascha. Ee-sara. Baokara. Frzirianowsk »gc i Blum-jufalda ; w  drogrma-yaob pp, 
Fraudnsana i Mens ■»* ; w sklapaoh pp. kupoów: Bałtabaua, Soleckiago i Ważnego, oraz wprost u J a n a  H o f f t  e. i k .  d o s ta w c y  n  a w  
W ie d s ż  I  g w k e u  B r ż u n e r t u s s i e  H.

P r o r p ę k ta  z  r o n n ik s m l  g ra t ia  i f r * n lt o .

ękawiczki
b a l o * e

męskfe po najniższych oenaoh
ooleeają

Lwów placr Maryacki liesba 6.

Woda Fiołkowa U u a t twarzy oryzacey liw je  rrą-
ozłki, niorickŁiaaio i I s * f ,e t i  ikóry, 

'adziwyg adza i m r a  ii, pr -y i osły o mc 
WO, Twarz odśw-eża ajialh i wyleli 

kact. Cena i  z ł r

J e n  I h n a t a i t f f c z
LWÓW • -łklew wł« tia nlic* Kose’,D),>'ł l 3 «ll « 
Halirkz. 11 KRAKÓW Sukiaoółct i 'i', CZER 

N10W0E: Rygek 3

Rackm iktra aga»m \ii«w anv
biegi? w j«zybu jiamiackim u iiict w ko 
re pondaeiyl prłgn<a i-ei.nić za uic> ag 
pcsaJę Hzrztgól . zdziała 4 orc J. Poliń 
-kiigo Lwów ul- Kania Ludwika 1. 5.

H a  w i e c z o r k i  Znam wisi wybór 
no tioygala sir a u wiaaccielki A Nau- 
p mar ul. Kochanowi :ieB. 6 6. .0

Palcie tutki Niemojowskiego wszedzle 
do nabycia

/larśdonU 
zaręczy n» ( ą obrączki, 

sapuki .Im aa srebro stoło­
we (ursfuowiua cechowanej 

aomplata wy/^awy w kaset­
kach oraz wralkie bttumm 

pola. J a n  J a r t y u :  
juośiór, Lwów, dotoi 

kżlru*łi»M

NAJLEP8ZB

Kołdry szyte
po zł. 4.40 s, 9 60. 11, 16 

poJ»c& hanćU?
p ł ó c i e n  i b . e l i z n y

JANA R1BDLA
WE I.WOW1H

I
Bogtty -'m a 

0r>glna'nveh auatr ackUn

W 1 I N T
poLera

J  ó z e l  J B L o r r a a n n
wl jc* :i#' winni Zam«V Oberstocka a’.i 
poczta i ftacye * t lT c h b »r g w m  W *  

g r a m  Wzory da as.

H T  Poręczona cifsfa
najpierw»zeml nagrodami oaznaczoną

1

DO SIEWU WIOSENNEGO

pulett B A N  *  K U L M C Z Y  we Lwowie, piać Sm*kl |. 5.

mąezka fosfatowa Thomasa
z osrakioh i niem;eokioh hut Thomaa* 

jest naiakuteotnieinzym i naitać s^ym n wro f«m fosforowyoi.

Poręcze sil zawtrfusc y i n t i n  w puszczalM i? kwa^u f o t f i r ^ g i

Ner w szelkie rodzaje gleb.
Dla, zasilania gleb ubegich w faafer, n« wizal^ie r.idząj'- ?bót, dl* burktów,na

rzsptsAów na, p^la pod koaiuz i JucarnA dla winnic p e i.ti.iyj eh«ielu  x warayw, 
a aiozagólnie1' d , aawożeina łąk zutkomiois îą na !*j*

Przewy2sTa ze względu n% trwały akurok wszelkie su^e Teżlaiy 
B-arująoa przyp*dk im ilość oytratowaj rozpuaaozalnoioi kwasu fosforowego 

zwraca aię.
Kosztorysy, p;am> fachowe i wszelkie żądane wyjaśnienie na iądanie. 

Zapytania i ze mówienia należy adresów «,ó do

Reprezentacyi czmkich hut Thomasa w Pradze

J ó z e f  K a r r a c b  we Lwowie,
u U c a -  S F ^ a t ' d s M «  I T r .  

Telefonu Nr 408
2 © .

HtR

rą do  w yn a ję - 
iutego br. do

"W Chorzelowie 
oia aa o z u  od 15 
1 lipca br.

ogiery czystej krwi.
Smok 6 letni gn. ogier po Blan 

kmese od Somrbing-n. w, oena 
250 zł.

Enoo 5 lerni gn. ogier po Ilmur 
o l  Bex Konea, cena 200 zł.

Zgłosić się do pas* JnRusza 
Tarnowskiego.

Najnowsze

Koszule trakowe
o nadzwyczaj dobrym kroiu z a a  

ter mu Sohroll* p leoa
Mag*zyn nowość;

D .  K ó r n e r
Lwow plac Halicki 14 

(oboz tinaj wieaańihiaj ^witbacka) 
po cenach najriiszycn.

Zleca Ja z pro- ..acyl cskutaculi ed- 
w ra ną peasta. W li; wybór krawatek i 
pmdaiiatcw eaia. iwj :h

H m alw - mm p ą a z k l  p J l k i l o  
J 4  c t . makomlt az#‘ . i ,  jedyni- w 
handis. eona la A o i d c K i e c a  a  L t o - 
. a jl -atorago 1. 2. 9—16

L p ti k a  » a .j r s aa®, a asy- 
tan a lub młodego magistra farmauyi, a .

bras polacuaago. raligjł raym. katol. _ ________
Bedaktor odpgw Lttaw ik M a iło w rr;

Kto nu na sprzedaż

majątek ziem̂ Ki
di 8.6 margów »>9zi a, bliska kolei, w 
równinie, z jirepły 'Z|%«yi>i przez dwot- 
kie grunt# i .  U u*i, •#, raczy przaJs* 

krotki opii poa adresom Lwów fi. f i  Ł. 
ponaroi tanio. i - e

Księga n il skład i wypożyczalnia nut mtizyczn-ch oraz główna 
ekspedycya plsn peryodyoznyeh

Sm a *  i £ i * . E y ż a n o w s f c i « g a  w Krakowie
atr ymiła na główny akł.d- 

ffydawnictwa kluón konwer watywnego.
7eszy” I. Ziwiązanio klubu konserwatywnego uena 80 ot.

„ II. Piotrowski Ghrao lt E Iwari. Przymusowe uoazpieozeuie 
od pożarów aena 40 et 

„ III. Krzyżi m wski Adam Projel t reformy agrarnej oena 30 Et 
Dc nabyci* we wszystkich księgarniach.

4 %  Kilo kawy
nrtto wolne od aorta albn za naderlanitm 
(pMwk< nad s»iara,icvę najlapszr toTa- 
A frylrsz Mocca narł , złr. 5
W n h e  - obra . „ 5.49
“̂ B 1 a aiał, h dobra . „ 6 e i
i :  ] I j B  niaV. Jel b <Vsr. . „ Q.9:)

J » w »  o tlobra . . „ 6.80P»rl w» b. dobra , . . , t.fl1
krab. 9kwec« arna. . ,  7.75

Cennik i taryfa cłews darmo.
E tł!]n g «r  I I6*];;?' H am bars

Gaucyjsici bank kredytowy
ptKjzpwszy od 1 Iutegu 1890 wydaje

A t y g n a t y  i t a & m u r e
z S0 dniuwe_a wypowiedzeniem i

3 7 , 1/ ,  U m jf  4  n  m t  y  k a s o w e
z 8-dniowem wypowiodzeniera; 

wszysi kie zaś znajdujące się w  obiegu
4  7, */, ! ■: +  f  g  n  a  t  y  k a s o w e
z  90*dni''w era wypowiad^emem oprocentowane będą

p ó c ią w t z y  o d  d a la  1 m a ja  19d d  po 4*/0 z 30 -dnio­
wym terrainfJi wypowiedzenia 

Lwów, dni* 31 styoznia 1890. . U
Przedruk nia bidzie płaccn?

J. Hichalk w Hocliiii
Gl w ly sktkl wysyłkowy pir—szej *a 
licyjskiei siszam* "wiców i jarzrn 

w Porani poleca
Grzyby krajowe jadalne

(Me-chłlla esculanta)
Nr. 1 za kilo . . słr. i *
Nr. 1 , , . . , 3.2«
Nr I  -ruhrane, same główki 

aa kilo . „ 8 56
t z(er,

M IÓ D  P R t C Ż H L N I  z P»««k
okolicy W oemkiej t

1 k ila  pa 75 « r n tó  » 
Zamówienia uskutacs iia są odwro­

tną poczbj, Cenniki waisyw i ^wsców 
pz<ł'a >ia as edznia franco_________

K e a l r y n ę  bla ią  i  scw eśzb ą , >>rygiiialvą In-
ce ra ę  f-a n ra «% ą  „P ro T e a c» , t t y m a t k ę  ssrzdeif s,>jgPuw »p
fisDki, francuski i a-i-aki. w ez«rvje  t r a w y , ap ot-ek , ł e b j a  bial? i 
nłebietbi. w y k ę , ki*k» U, * r o « U  .^ic o.-ia* i zi»'iuy fci rsaki
1 m a r c h e w  puitewm, b a p w t e  b y d lę c ą  (KuhkobP, k a ń s k i  a ą b  
oryginalny aneryiiiński i wsgiwsM, orai n t wy g « s u  aa .r Ic y koński 
i#b ,Ma*tolon“ H n k T r»«d »ę  uartown,: , ł* lg n o lfS tto “, 
t ln -»B, p s a e a i 'ę  jzra i przawódsą, j » r e , o ^ /lc e  ,« o • i j-i al

bnymi i t l , ję c -a m 1 ib  ora. wszeibia inna nasiona i aoośh jara.

Wszelkie Maszyny roinicze
z  n a ń tó a w iiA a js z y c l i .  fa lo ry^ . «, t * :

!• k u ó in b iie , H ia c a r n ie ,  P a g i,  b r a n y , A iew n ik i, ko*  
z ib r k i ,  g rsh  i s m i ,  żni w tarki, k ie r a ty , a i ły n id  do ozy-

.•zozenia, zb żł, t r ie n r y  i. t. p,

Wszelkie nawozy sztuczne
j a j c o  t o  j

enaarfasfaiy, mączkę kostną proparowaną, f.n/.lo 
Tl soL'»b, saletrą chilijską slmr^am a n ta * , wapno 
i gips nawozowy, kainit hałnaki pod korsyątnymi

w »  r u n k k m h

F s ib r y ft it  f i r m y

Perfumeria Zeno & Cie
W LONDYNIE 

nadwornych doitawoów hi zpaiskiego królewskiego dworu 
G łó w n y  s u ła d  w  W ie d n iu  I  G r u b e n  7 

poleca swoje za^zozytnie renomowaue wyroby, ■ipeoyfcinia

W ody kftlonskirjj
w dobrz“ z iz  irtowanym ogólnie aut»uvm rłówny ca składzie pra­

wdziwych permumeryi zagramoznych

Firmy Ignacego Jahla
p lac Ma”  aoki 1. 4  w e  L w ow ie .

a GALICYJSKI
BIMK K^EDrTOWT

I - “t r y jm n je  ¥ kJ id K

m a. % s  o 25
i oprocentowuje tt.kowe

i lOOOr-OOOO-

■ih,
pi yyLecnardówflKafiC
niezrównanej ecobrooi wódka cała flaszka I 

pól ilaszki 50 ct. do ns,hyoia w handlu

Leonarda io leek ie^o
we lewowi*, Batoitys 2 

Dla nnikiuęoia naśladowuiotwa, korek, kapsla, 
i etj t eta zaopatrzone są ma ką ochronną i napi­
sem . Leona rdówsa*.

Kotwiczne

Llnlment. ttpslcl empes
z apteki Richtera w Pradze 

uznaue jako znakeniite ut micrzającc 
nacieranie; po ce-ne 40 1 x., 70 kr. i 1 fl. 
do nabyiis y e wsz> ptkict aotekach 
Tego powazecnnle alubi&aega środka 
( i  eweg< należy zawre krótka a w*- 
złowalo **d_

Richtera Unlment z .^atwteą”
i tylko o«Mii*j opatrsoM . o ą  
mazu, hiteyuzn# „katw iaą'', 
nzaai sa prawdLwe.
M im  ąt*. w e*tya hee « U ,

£%pur > w £a£etej7
aa ijóangnnn mi k  >k  i aa

0
po

r o c z n i e .

Ffzynlegiczną drogą wytwarzający włosy środek

( J A J W U  H t L O R
] Siod-.k ten wytworzony przez za»olyo’ ela i dt-wne^o dyrekto­

ra Kboracoriun? Pasteura w Wi-zdaiu i Badapeszoie wypróoowauy i 
używany przez podpisan-go od 8 mies.ęoj u osób w^sozioL i naj- 
wyiszycl: Oapiliphor okazał się środ. ińsa znasoini ym i jedynym, 
kióry isrotnie pozyty wna wyniki dał Niezawodny s k u t e n o s  -  
osiągu ięty  prsez zuiszozanie łusk tworząoyoh się jak i zupełne Z*" 
pobielenie wypadaniu włosów, nadto okazał się pewny skutek przj 
ponownym poroście wlesćw o ilt korzeń n włoió^ nte zupełnie wy­
padły. O.ipdiphor n»i«ży Każdemu jak najgoręoi,.j poleuió.

I

3 _ o u i s 5 5  J 8 L u e m . a n i i
fl. i k. fryzyw nadworny.

Wfedeń I X aglergatfwe Nr. I  1 piętro.
Rkłid: Falii Gnsuateidl I -ioananfaisgztsa 7. W fla iapaszcia: Neraaa Ko* 

sath Lajoi. utsza. Graa Kolhaaisr Try ts : /'randini.
Cenuralny saład przecUiębiotstwa Oapiuphor :

W i e d e ń  1 X 1  B e c Ł a r ń g » » ś e  fC r. H  & c u p a r t e j

Drpgam in r. fy  MuniflOKlfagO S połk* H ulói ZiOraa. LuiAttdOa W . łloau k


